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N a progu  
drugiego półrocza

N ow ym  św iadectw em  w spania łego rozw o ju  naszel go
spodark i jest osta tn i ko m u n ika t P KP G  o w yko n a n iu  za
dań narodowego p lanu gospodarczego na I I  k w a rta ł br. 
W  I I  k w a rta le  nastąp ił u nas dalszy w zrost p ro d u kc ji 
p rzem ys łow e j, dalszy w zrost in w e s ty c ji i budow n ic tw a , 
dalszy rozw ó j ro ln ic tw a , tra n sp o rtu  i łączności, rozszerze
n ie  obro tu  tow arow ego, w zrost za trudn ien ia , w yda jnośc i 
p racy i  p rzecię tne j płac.

P lan p ro d u kc ji p rzem ysłow ej został w  I I  k w a rta le  w y k o 
nany* w  102,3 procenta, p lan zaś na okres I  półrocza w  102 
Procentach. D la tempa naszego rozw o ju  charak te rys tyczne  
jest. że o ok, 29 procent w zrosła w po rów nan iu  z I I  k w a r
ta łem  r. ub. p rodukc ja  przem ysłow a.

Rosną nasze s iły . K w a r ta ła m i od rab iam y la ta , la ta m i zaś 
dziesięciolecia zacofania. Przed w o jną  b y liśm y k ra jem  sła
bym , k ra jem  łupane j na czw oro zapa łk i, k ra je m  m ale jącej 
p ro d u k c ji węgla, s ta li i urządzeń przem ysłow ych. Dziś w y 
s iłk ie m  całego narodu tworzącego w ie lk ie  dzieła pod prze
w odn ic tw em  klasy robo tn icze j i je j p rzodu jące j p a r t i i  bu
d u je m y zasobną, s ilną , socja listyczną O jczyznę.

Podstawą naszego rozw o ju  jest przem ysł. Podstawą roz
w o ju  p rzem ysłu  jest rozrost p rzem ysłu  ciężkiego. D la tego 
szczególne ma dla nas znaczenie każdy jego sukces. A  suk
cesów tych  ma nasz przem ysł c iężk i w  os ta tn im  półroczu 
n iem ało. P rzekroczenie  tru d n ych  zadań p lanu  I I  k w a rta łu  
przez przem ysły  zgrupow ane w  resorcie p rzem ysłu  cięż
kiego, gó rn ic tw a , p rzem ysłu  chemicznego — to gw aranc ja  
dalszego pom yślnego w zrostu  p ro d u k c ji w  naszym  prze
m yśle  le k k im , ro ln o  - spożywczym , d robnym , k tó re  zadania 
I I  k w a rta łu  rów n ież z powodzeniem  w ykona ły .

Jak ie  osiągnięcia g ó rn ic tw a  i  p rzem ysłu  ciężkiego trzeba 
szczególnie podkreślić?

O 3 procent przekroczona została w  I I  k w a rta le  p ro d u k 
cja podstawowego naszego surowca —  w ęgla kam iennego.

H u tn ic tw o  w yko n a ło  swe zadania w  ta k  w ażnym  d la  go
spodark i narodow ej asortym encie  ja k im  jest surów ka, da- 
3s.c k ra jo w i jednocześnie ponadp lanow ą ilość s ta li i w y 
robów  w alcow anych.

W m in io n ym  półroczu p rzem ysł c iężk i u ru c h o m ił p ro 
d u kc ję  szeregu now ych  n ie  w y tw a rza n ych  u nas dotąd n i
gdy maszyn Na p rzyk ła d  jedna z fa b ry k  w ypuśc iła  k a ru - 
ze lów k i o średn icy s to łu  2.5 m etra , inna  zaś w ie rta rk ę  w ie - 
łow rzec ionow ą, jeszcze inna  specja lny typ  fre z a ik i. P rze
m ys ł m aszyn ro ln iczych  w ypuśc ił ty p  trzym e trow ego  s iew - 
n ik a  c iągn ikow ego, w  stoczni n a ro d z ił się p ro to typ  lu g ro - 
tra w le ra  itd . •

W ys iłk ie m  i  koncepcją  ro b o tn ika , techn ika  i  naukow ca 
coraz powszechniejsze p raw o  obyw a te ls tw a  zdobyw ają  so
b ie  nowe m etody pracy, k tó re  przyspieszają w yko n yw a n ie  
p lanów  i p rzysparza ją  naszej gospodarce w ie le  oszczędno
ści. Np. Z a k ła d y  M  8 d z ię k i p rze jśc iu  na lin ie  i gniazda 
obróbcze oraz pow iększeniu  se rii p ro d u k c y jn e j p rzek ro 
czy ły  p lan o 13 proc. i zaoszczędziły 15.400 roboczogodzin. 
O 8 procent p rzekroczy ła  p lany fa b ryka  maszyn ro ln iczych  
»U nia“  d z ięk i w p row adzen iu  w  p ro d u k c ji gn iazd i  l in i i  ob
rończych a na m ontażu potoku.

Na bazie w zrostu  p ro d u k c ji in w e s ty c y jn e j rośnie p ro d u k 
cja a r ty k u łó w  masowego spożycia. Coraz w ięcej p te d u k u 
jem y tka n in , przekraczam y p lany  no. w  p ro d u k c ji pap ieru , 
°b u w ia , m eb li, papierosów, ra d io o d b io rn ikó w , masłu.

P om yśln ie  w ykona ła  p iany I I  k w a rta łu  większość przed
s ięb io rs tw  budow lanych . N ig d y  jeszcze w  naszym k ra ju  w  
ta k im  tem pie  nie oddaw a liśm y do u ż y tk u  ty lu  now ych  in 
w e s ty c ji p rzem ysłow ych  i m ieszkan iow ych. To przecież 
w  p ie rw szym  półroczu tego ro ku  ru szy ły  m a rteny  często
chow skie, ruszy ł W izów. O 72 procent w  p ie rw szym  p ó łro 
czu r.b. w  po rów nan iu  z p ie rw szym  półroczem  r. ub. w zro 
s ły  nak łady  inw estycy jne .

Poważne sukcesy ma do zanotow an ia  ro ln ic tw o . Rośnie 
m echanizacja prac ro lnych , w zrasta ją  dochody ch łopów  
pracu jących , um acn ia ją  się spó łdz ie ln ie  p rodukcy jne , w zra 
sta udz ia ł P G R -ów  w  p ro d u k c ji ro ln icze j. W iosennym  ..sie
w em  p o ko ju “  ch łop p racu jący  dał p rzekonyw a jący  dowód 
W oli w a lk i o pokó j i p lan 6 -le tm . Dziś zb ie ra  o b fite  p lony 
sw ej pracy.

Podczas gdy w  m a rsha llow sk ich  ko lon iach  St. Z je d n o 
czonych, s trom o leci w  dó ł k rzyw a  za trudn ien ia , k rzyw a  
obro tów , zaopatrzenia i  płac, u nas, tak  ja k  we w szystk ich  
k ra ja ch  obozu poko ju  podnosi się w yda jność pracy, k ra j 
Woła o nowe ka d ry  (liczba p ra co w n ikó w  przem ysłu  w z ro 
sła w  po rów nan iu  z p ie rw szym  półroczem  ub. r. o oko ło  
^ procent), podnoszą się średnie  płace miesięczne (o około 
® procent w  po rów nan iu  z I I  k w a rta łe m  r. ub.).

Sukcesy naszej pracy n ie p o w in n y  dem ob ilizow ać żad
nego z ogn iw  naszej gospodarki. Są jeszcze u nas całe ga
d z ie , ja k  np. p rzeds ięb iors tw a przem ysłow e M in is te rs tw a  
H and lu  W ew nętrznego, T ra nspo rtu  oraz Żeg lug i, sa ró w 
nież w  dobrze p racu jących  gałęziach zakłady, k tó re  pracą 
sWą n ie  p rzyczyn ia ją  się do szybkiego marszu naprzód.

W przem yśle  c iężk im  trzeba zw róc ić  szczególną uwagę 
113 p ra w id ło w ą  rea lizac ję  p lanu  asortym entow ego w  p ro 
d u kc ji maszyn c iężkich, w  p ro d u k c ji tabo ru  ko le jow ego, w  
Pf o dukc ji ob rab ia rek . W przem yśle m aszyn ro ln iczych  k tó -  
fy  ja k o  całość w yko n a ł swe zadania, na leży podciągnąć n ie 
k tó re  zakłady.

Spraw ą szczególnej w ag i d la  p rzem ys łu  ciężkiego jest 
®toczenie w iększą p ieczo łow itością  zagadnienia oprzyrządo
w ania i tw o rzen ia  p rzy  zakładach s iln ych , dobrze ro z w i
n ię tych  narzędziow ni.

Nasz przem ysł baw e łn iany  w y k o n a ł co p raw da  i p rze k ro 
i ł  naw et p lan  p ro d u k c ji tka n in . A le  zn ikom y je s t w  ty m  
Zw ycięstw ie  udz ia ł zakładów  dolnośląskich.

Oto np. tk a ln ia  im . „ I I  A rm i i  W P “  w  B ie la w ie  w y k o 
nała ty lk o  92 procent p lanu, a tk a ln ia  w  K udow ie  75 p ro - 
Cen t p lanu  Na D o ln ym  Ś ląsku potoczyć się w ięc m usi ener
giczna w a lka  z p łynnośc ią  załóg, energiczna w a lka  o pełne 
W ykorzystan ie  pa rku  maszynowego, u ja w n ie n ie  rezerw  ka 
drow ych , o rozpow szechnienie system u w ie lo w a rsz ta to w o - 
sci.

ła
P lan  państw ow y jes t p raw em , a n ie w yko n a n ie  p lanu  jes t
rńamem praw a. K ie ro w n ic tw o  zakładów  i cała załoga bic 

*'ę  w ięc muszą by plan w yko n yw a n y  b y ł system atycznie, 
ky o w y n ik u  decydow ał nie z ryw , a stała, ry tm iczn a  praca, 
■‘-'orównać przodu jące j gałęzi, p rzodu jącem u zak ładow i, 
p rzodujące j b rygadzie , p rzo d o w n iko w i p racy — oto bo jow e 
hasło d la  tych , k tó rz y  n ie  w y p e łn ili  sw ych zadań w p ie rw - 
Szym  półroczu.

W alka o plan w  ró w n ym  s topn iu  do tyczy w szystk ich  
W skaźników  techno-ekonom iczny^h P raw em  więc jest za- 
r°w n o  plan ilośc iow y ja k  i p lan asortym entu  czy plan ob- 
h iż k i kosztów  w łasnych W alce o p lan tow arzyszyć musi 
m iażdżenie w szelk iego m a rno traw s tw a  i  lekkom yślnego  
W ydatkow an ia  publicznego grosza

E nerg iczn ie j trzeba w a lczyć o um asow ienie doświadczeń 
P rzodow ników  i ra c jo n a liza to ró w , szerzej jeszcze w y k o rz y 
styw ać dośw iadczenia p rzodu jących ludz i radzieckich , sze- 
rz ej jeszcze rozpowszechniać nową technikę.

Osiągnięcia pierwszego półrocza staną się dla całego na
szego narodu doda tkow ym  bodźcem, by ze zdw ojoną ener- 
6ią, uporem  i o fia rnością  m ob ilizow ać w y s iłk i d la  dalszej 
W a lk i o jak  n a jb a rd z ie j pom yślną rea lizacje  zadań d ru g ie 
go — decydującego dla całego p lanu  — roku  sześciolatki. 
Sześcio la tk i wzm agającej s iły  naszej o jczyzny, s iły  obozu 
Dok oj u.

Cały kraj przygotowuje się 
do obchodów Święta Odrodzenia

D la  uczczenia 7  rocznicy M anifestu P K W N  oddane zostaną do u ży tku  tysiące nowych  
m ieszkań , liczne p laców ki k u ltu ra ln e  i ośrodki o p iek i zdrow otnej

(d) W miastach i miasteczkach, gminach i gromadach lud
ność organizuje akademie oraz wystawy obrazujące bogaty 
dorobek minionych 7 Lat.

W  dniach poprzedzających 
rocznicę i w  dn iu  22 lipca — 
obok nowych, w ie lk ich  ob iek
tów  P lanu 6-le tn iego — odda
ne zostaną do użytku  mas p ra 
cujących tysiące nowych m ie
szkań, liczne p laców k i k u ltu ra l
ne- domy k u ltu ry , św ietlice , sa
le tea tra lne  oraz w ie le  placó
wek służby zdrow ia  ja k  szpita
le. sanatoria itp . Dzień Św ięta 
będzie dn iem  radosnych zabaw 
ludow ych, festynów  i  im prez 
sportowych.

Lu d  polski dobrze p rzy tym  
pam ięta, kom u zawdzięcza swą 
wolność i  możność budowania 
lepszego. szczęśliwego życia. 
D latego wszędzie m ajone są zie
len ią  i przyozdabiane k w ia ta m i 
m og iły  żo łn ie rzy wyzwoleńczej 
A rm ii Radzieckie j i żo łn ie rzy 
W ojska Polskiego. W przeddzień 
i w  dn iu  Św ięta na m ogiłach 
tych składane będą w ieńce i 
W iązanki kw ia tów .

W  s to licy  k u lm in a c y jn y m

punktem  uroczystości Św ięta 
Odrodzenia będzie w ie lka  de
fila da , w  k tó re j obok jednostek 
W ojska Polskiego wezmą udzia ł 
O R M O -w cy, ju na cy  „S P “  i 8 
tys. sportowców. D e filada po łą
czona będzie z rew ią  lotn iczą 
W ieczorem  w  w ie lu  punktach 
m iasta odbędą się zabawy lu 
dowe i festyny. W  przeddzień 
rocznicy odbędzie się uroczysta 
akadem ia.

W  pierwszych domach M D M , 
w  w ie lu  nowych blokach M u 
ranowa, M łyn ow a  i  K ^ ia  trw a 
ją  ostatn ie roboty  w ykończenio
we Dobiegają końca prace przy 
budow ie w ia d u k tu  nowopow sta
jące j trasy  N -S , osta tn ie prace 
w yko n u ją  robo tn icy  przy  budo* 
w ie  now ych ha l w  Zakładach ,m. 
gen. Świerczewskiego, w Fa
bryce Samochodów Osobowych 
na Żeran iu , w  fabryce *..Rvga- 
w a r“ , w  w ie lk ie j,  ca łkow ic ie  
zm echanizowanej p ieka rn i.

W szystkie te ob ie k ty  oddane 
będą do użytku  w dniach po
przedzających Św ięto Odrodze
nia.

*
R obotn icy Łodz i o trzym a ją  m.

in. dziesią tk i nowych m ieszkań
Łódź o trzym a rów n ież  liczne, 

nowe p laców ki siużby zdrow ia. 
M . in. m ieszkańcy północnej dziel 
m c - m iasta o trzym a ją  w zorow y 
ośrodek zdrow ia. W Zakłada, h 
P rzem ysłu Bawełnianego im. 
Józefa S ta lina  oddane zostanie 
do uży tku  rob o tn ików  nowocze
sne am bu la to rium  dentystycz
ne Dobiegają końca prace przy 
budow ie szp ita la  zakaźnego p rzy 
ul. W róblewskiego oraz sanato
r iu m  dziecięcego w  Ł a g ie w n i
kach.

*
W  w ie lu  m iastach i m iastecz

kach w oj. gdańskiego przygoto
w yw ane są w ys taw y ilu s tru ją ce  
dorobek i osiągnięcia mas p ra 
cujących W ybrzeża w  okresie 
ostatn ich siedm iu la t.

D z ies ią tk i nowych ob iektów  
przekazane zostaną do uży tku

ludności, m. in. w ie le  izb m iesz
ka lnych , część autostrady 
G dańsk— G dynia, w ie lk i Dom 
K u ltu ry  R obotn ika Portowego 
w  G dyn i, now e ob iek ty  szkolne, 
boiska sportowe.

Z m iast wv ledzie na w ieś z 
bogatym  repertua rem  a rtys ty  -  
cznym około 75 zespołów św ie 
tlicow ych .

*
Szybko w ykańcza ją  na .Ś lą

sku załogi budow lane nowe b lo 
k i m ieszkalne, przedszkola i 
szkoły. P rzew idu je  się oddanie 
do uży tku  w  rocznicę M an ife 
stu P K W N  1050 nowych izb 
m ieszkalnych. M . in . robo tn icy  
Radzionkowa o trzym a ją  150 
nowych izb. w K lim o n to w ie  i 
W ojkow icach oddane zostaną 
do uży tku  łaźn ie  i p ra ln ie ; w 
K nu ro w ie  i K lim o n to w ie  oraz 
w  w ie lu  innych  m iejscowościach 
— przedszkola.

*
Na D o lnym  Ś ląsku ponad 100 

robotniczych ek ip  a rtystycznych 
w yjedz ie  w  dn iu  Św ięta z bo
gatym  program em  pieśni i  ta ń 
ca do grom ad w ie jsk icn .

Realizacja zobowiązań budowniczych nowych 
obiektów huty „Kościuszko44 dobiega końca

(f) W zakładach pracy całego kraju wre wzmożona praca. 
Czyn lipcowy przyniesie krajowi dodatkową produkcję war
tości wielu milionów złotych. Liczne zespoły i brygady, któ
re już wykonały swe zobowiązania — podejmują dodatkowe.

Budow niczow ie  now ych w ie l
k ich  ob iektów  inw es tycy jn ych  
w  hucie „Kościuszko“  da ją  co
dziennie wspaniałe dowody o- 
fia rnośc i i  sprawności, zw ycię
sko rea lizu jąc swoje zobowiąza
nia. Realizacja postanowień 
lipcow ych  pow zię tych przez za
łog i budow lano-m ontażow e do
biega końca.

W  d n iu  17 bm. rozpalono po 
raz p ierw szy now y o lb rzym i ko 
c io ł w  s iłow n i i  przeprowadzo
no próbę urządzeń. P rzy zm on
tow anej w  reko rdo w ym  tem pie 
tu rbodm uchaw ie  trw a ją  osta t
nie prace nad je j u ruchom ie
niem. P rzygotowano p rzed te r
m inow o w ie lk i zespół tu rboge
neratora , którego uruchom ien ie 
n ie  by ło  przew idziane przed 22 
lipca. M ontaż t rw a ł zaledwie 6 
tygodni.

W  całości w ykonano prace

p rzy  budow ie s tac ji pomp w o
dy czystej i  oczyszczalni gazów.

Z n iezw yk łą  ofia rnością  w a l
czą o rea lizac ję  zobowiązań za
łog i przedsiębiorstwa, b u d u ją 
cego dworzec ko le jow y.

W  rozdz ie ln i g łów ne j trw a ją  
ostatn ie prace porządkowe. Za 
parę dn i rozdzie ln ia  będzie ju ż  
czynna.

P rzy w ie lk im  piecu zakończo
no m ontaż ga rdz ie li i  urządzeń 
załadowczych. Rozpoczęło się 
suszenie pieca. W  n iezw yk le  
szybkim  tem pie posuw ają się 
naprzód, pod k ie row n ic tw e m  
specja lis tów  radzieckich, prace 
przy m ontażu urządzeń rozdzie l
czych i  po m ia ro w o -kon tro lnych  
na w ie lk im  piecu.

W codziennym  b iu le tyn ie  pt. 
„B u d u je m y  w ie lk i p iec“ — czy
tam y m. in .: „Z espo ły m u ra r
skie P aw ła Siano i F ranciszka

Sm iechowskiego uzyska ły  p rzy
w yko n yw a n iu  zapraw y szamo
tow e j d la  w ie lk iego  pieca — 259 
procent norm y, brygada robót 
ziem nych pod k ie row n ic tw em  
W alentego M ac io ły  osiągnęła 
177 proc. no rm y, b rygady M o
stostalu w yko n a ły  przy  spawa
n iu  ru r  p rzy w ie lk im  piecu o- 
ko ło  200 procent no rm y, a ze
społy ciesielskie, zb ro ja rsk ie  o- 
raz beton iarsk ie  o 36 godzin 
przysp ieszyły te rm in  w ykonan ia  
robót. W yda jn ie  n racu ją  ró w 
nież ju na cy  8 i  12 b rygady  SP“ .

Osiągnięcia robotników 
Wizowa

(Kor. w ł.j. Ogólna wartość
zobowiązań rob o tn ików  D o l
nego Śląska sięga 40 m ilio  - 
nów  zło tych. W  czynie lipco 
w ym  bierze udz ia ł p raw ie  200 
tysięcy osób.

Ogólna wartość zobowiązań, 
podjętych przez załogę nie  -  
dawno uruchom ione j fa b ry k i 
kwasu siarkowego w  W izow ie 
przekracza 150 tysięcy zło -

tych . Załoga oddzia łu p ro  - 
d u k c ji kwasu siarkowego, k tó 
ra  zobowiązała się zw iększyć 
produkc ję  w  lipcu  o 10 p ro  - 
cent w  stosunku do czerwca, 
17 lipca w ykona ła  swoje zobo
w iązanie. Do końca lipca za
łoga przekroczy podjęte zobo - 
w iązan ie prawdopodobnie o 20
— 30 procent. (;. daw.)

Górnicy „Jaworzna“ 
wydobędą dodatkowo 

10.682 tony węgla
G órn icy  n iek tó rych  kopalń 

Zagłęb ia K rakow skiego , k tó  - 
rzy  w y k o n a li ju ż  zobowiązania
— pode jm ują  nowe. N p /w  kop. 
„Jaw o rzno “  załogi szybów : 
„B ie ru t“ , „K om u na  P aryska“ , 
„S ob iesk i“  i  „Kościuszko“  po
s tan ow iły  w ydobyć dodatkowo 
10.682 tony węgla.

*
• W  w o j. gdańskim  ok. 100 tys. 

rob o tn ików  podję ło  zobowią - 
zania w artości b lisko  18 m iln . 
zł.

Sprawnie przebiega sprzęt żyta 
woj. lubelskie rozpoczęło już zbiór pszenicy

(f) Kampania żniwna rozwija się w całej pełni. Rady na
rodowe czuwają nad sprawnym jej przebiegiem. Sprzęt rze
paku i jęczmienia w wielu województwach został już zakoń
czony. Zbiory żyta, dzięki pomocy maszynowej POM-ów 
i SOM-ów, oraz dzięki realizacji zobowiązań, podjętych przez 
chłopów dla uczczenia 7 rocznicy Manifestu Lipcowego, 
przebiegają pomyślnie. Słoneczna pogoda sprzyja dojrze
waniu pszenicy. Chłopi niektórych gromad już rozpoczęli 
jej sprzęt. ■*»

Spółdzie ln ie  p rodu kcy jne  w o j. 
lube lskiego donoszą o ukończe
n iu  zb iorów  żyta i rozpoczęciu 
sprzętu pszenicy ozim ej. Ż yto  
zeb ra li ju ż  członkow ie spół
dz ie ln i p rodu kcy jnych  Szychów 
i Zaw isznia w  pow. hrub ieszow 
skim , Swieciechów, Kosin, O - 
poka Duża i  G rabów ka w  pow. 
szczecińskim oraz P rzyp isów - 
ka  w  pow. lu ba rto w sk im .

*
(K or. w ł.). —  W  PG R-ach,

spółdzie ln iach p ro du kcy jnych  
i gospodarstwach in d y w id u a l
nych w o j. opolskiego trw a  
sprzęt żyta.

Spółdzie ln ie  p rodu kcy jne  po
w ia tu  n iem ocińskiego skosiły 
ju ż  — 150 h e k ta ró w  żyta. P rzo
d u ją  spó łdzie ln ie  p rodukcy jne  
P io trow a , k tó re  sprzątnę ły  już  
75 procent całego obszaru żyta.

W  pracach żn iw nych  pom a
gają w s i ek ipy  robotnicze i  m ło 
dzież.

W ie le  grom ad pod ję ło  zobo
w iązania zakończenia żn iw  
przed zaplanow anym  term inem . 
71 grom ad pow ia tu  koz ie lsk ie 
go w  ram ach zobowiązań l ip 
cowych postanow iło  zakończyć 
żn iw a w  ciągu 17 dn i,(G . S.)

*
(K or. w ł.). — Z w o j. łódzk ie 

go nadchodzą m e ldu nk i o po
m yślnym  przeprow adzan iu ak 
c ji żn iw ne j. W  w iększości g ro 
mad i gm in  m ieszkańcy po sko
szeniu zboża na tychm iast p rzy 
stępują do podoryw ów  i  sieją 
ponlony.

W  w o j. łó dzk im  zasiano 
ju ż  poplony na 1756 hektarach. 
P ierwsze próbne om ło ty  w  spół
dz ie ln i p ro du kcy jne j Legonica 
da ły  30 k w in ta li żyta z jedne
go hektara. P racow n icy PGR 
Charbice zakończyli ju ż  żniwa.

(B. G.)

Załog i P G R -ów  w  w o jew ódz
tw ie  kosza lińsk im  kończą ju ż  
sprzęt jęczm ien ia i  rzepaku o- 
zimego oraz p rzygo tow u ją  się 
do sprzętu żyta. P rzecię tny 
zb ió r jęczm ien ia w  gospodar
stw ie  Szczemino zespół B iesie- 
czerz w ynosi 30 k w in ta li z je 
dnego hektara.

Na polach zespołu Biesieczerz 
warczą po lskie tra k to ry  i ra 
dzieckie kom ba jnv  typu  ,.F-4“  
Spieszą się; żn iw a  — zgodnie 
z zobowiązaniem  w ram acn czy
nu lipcow ego muszą być zakoń
czone na trz y  dn i przed te r 
m inem .

Zobow iązania lipcow e pod ję
ły  w szystk ie  gospodarstwa ze
społu Biesieczerz. Popłowo za
kończy żn iw a na 2 dn i przed 
te rp iinem . B a rd z lin o  — na 5 
dn i, Cieszyn i  Szwem in — na 

1 3 dn i. (L. K r. )

Naród amerykański musi zjednoczyć się 
w żądaniu natychmiastowego rozejmu i pokojowego 

uregulowania sprawy koreańskiej
Apel Krajowego Komitetu Komunistycznej Partii USA

(d) NOWY JORK (PAP). Krajowy Komitet Komunistycz
nej Partii U SA  ogłosił apel do wszystkich postępowych orga
nizacji, związków zawodowych i obrońców pokoju, wzywa
jąc ich do wzmożenia wysiłków, aby uzyskać jak najszersze 
poparcie narodu amerykańskiego w walce o zawarcie rozej
mu w Korei i pokojowe uregulowanie wszystkich problemów.

Rokowania w  spraw ie zaprze
stania ognia w  K o re i — s tw ie r
dza K o m ite t K ra jo w y  K P  USA 
— są now ym  w ażnym  krok iem  
w  walce o pokój. Są dowodem 
po rażk i s ił im peria lis tycznych , 
k tó re  zm ie rza ły  do podboju ca
łe j K o re i i rozszerzenia w o jn y  
na Chiny. Są one odbiciem  
w zrasta jących trudności, na ja 
k ie  napotyka im p e ria lizm  W all 
S treet w  swych planach rozpa
lan ia  w o jn y  i zdobycia panowa
nia nad św iatem , świadczą, iż 
n ie  p o tra fi on zahamować po
tężn ie jące j w a lk i w yzw o leń
czej narodów  ko lon ia lnych  

W yw ołany ty m  impas sytua
c ji w o jenne j w K ore i na rów n i 
ze wzrostem  s il ruchu w obro
nie  poko ju  w USA i na caiytn 
św iecie zm usił rząd USA i *ch 
sa te litów  do przy jęc ia  propozy
c ji delegata radzieckiego w  ONZ 
M a lika  w  spraw ie wszczęcia ro 
kow ań o zaprzestanie ognia 
Jednakże to zwycięstwo s il lu 
dowych opow iadających się za 
pokojem  nie zm ien iło  w n a j
m nie jszym  stopn iu  podstaw o
w e j p o lity k i im p eria lizm u  ame
rykańskiego. P o lityka  ta w da l
szym ciągu zm ierza do zdoby

cia panowania nad św ia tem  i 
p rzygotow ania  trzec ie j w o jn y  
św ia tow e j. D latego też n ik t  nie 
pow in ien  sądzić, że osiągnięcie 
pórozum iena w  spraw ie  za
przestania ognia w K ore i, jest 
ju ż  zapewnione.

P rzypom ina jąc n iedawną p ro 
w okac ję  am erykańską, k tó re j 
celem by ło  zerwanie rozm ów w 
Kaesongu, ośw iadczenie s tw ie r
dza: N ie ulega na jm n ie jsze j 
w ą tp liw ośc i, że dalsze p re tek
sty dla zakłócenia lu b  zerwania 
tych rozm ów będą jeszcze w y
suwane, je ś li naród am erykań
sk i n ie  zabierze głosu i nie po
łoży kresu sabotażowi oraz p ró 
bom przedstaw ic ie li w o jsko 
wych, k tó rzv  dz ia ła jąc w  m v*l 
in s tru k c ji W aszyngtonu i W all 
S treet, u s iłu ją  storpedować ro - 
kow j|riia  w spraw ie rozejm u.

Naród am erykański pow in ien 
dać rów nież rządow i Trum ana 
do zrozum ienia, że nie będzie 
to le row a ł dalszej zw ło k i i n ie
kończących się sporów, w c h w i
l i  gdy w  K ore i nadal giną lu 
dzie. Naród nie  pozwoli na 
zw lekan ie  z podpisaniem  roze i- 
mu i z na tychm iastow vm  om ó
w ien iem  spraw y pokojowe -

go u regu low an ia  wszystk ich 
prob lem ów  J a kko lw ie k  po - 
m yślne zawarcie porozum ie
nia  w  spraw ie zaprzesta - 
n ia  ognia n ie  usunie niebez
pieczeństwa w o jn y  i n ie  poło
ży kresu rea liza c ji w o jennych 
planów  W a ll S treet w  Euronie 
lu b  w  A z ji będzie ono jednak 
poważnym  zwycięstwem  sprawy 
pokoiu. oznaczać bodzie ban
k ru c tw o  te o rii, iż  w o jna  jest n ie 
uchronna, tćo rii, k tó ra  jest je d 
nym  z g iów nych rodza jów  b ro 
n i ideologicznej w  arsenale T ru - 
m anów i M ac A rth u ró w .

W obecnej sy tuac ji — s tw ie r
dza da le j oświadczenie K o m u n i
stycznej P a r t ii USA — ruch w 
obronie pokoju ma duże m oż li
wości w ystąp ien ia  z nową in i
c ja tyw ą  Naród am erykański 
pow in ien domagać się od rzą
du T rum ana w yco fan ia  w o jsk 
z K ore i i T a iw anu, dopuszczenia 
Chin do O NZ oraz podjęcia roz
m ów w  spraw ie zawarcia Paktu 
Pękoju m iędzy pięcioma w ie l
k im i m ocarstw am i i rozw iązania 
w szystkich spornych prob le
mów. N aród am erykański w i
n ien ponadto zdemaskować 
propagandę rządu T rum ana 
w  spraw ie „n iebezpieczeń
stwa p o ko ju “ , do k tó re j 
rząd ucieka się, aby zama
skować chęć kon tynuow an ia  
swych przygotow ań wojennych, 
k tó rym  towarzyszy m ilita ryza c ja  
i  faszyzacja k ra ju , ofensywa

przeciw  k las ie  robo tn icze j i lu d 
ności m urzyńsk ie j, przeciw  k o n 
s ty tu cy jn ym  prawom  wszystkich 
A m erykanów , obniżanie stopy 
życiow ej ludności oraz wzrost 
zysków  k a p ita lis tó w  Naród a- 
m erykańsk i nie obaw ia się tzw. 
„niebezpieczeństwa po ko ju “  Boi 
się on je dyn ie  niebezpieczeństwa 
w o jn y  i wszystk ich następstw 
p o lity k i w p jenne j.

S iły  postępowe w  USA a 
zwłaszcza ruch robotn iczy, w in 
ny stanąć na czele w a lk i o uchy
lenie wszystk ich zarządzeń w o
jennych, wydanych w ciągu o- 
statniego ' roku pod osłoną 
sztucznie podsycanej h is te r ii; m 
in. w inne  one domagać się u - 
chylen ia  wprowadzonego w  k ra 
ju  „stanu oogotow ia", k tó ry  da
je  rządow i dyk ta to rsk ie  pełno
m ocnictwa, przyw rócen ia k re d y 
tów  na akcję  socjalną obciętych 
w  w yn iku  wvśri<m zbrojeń, zre
dukow ania  podatków, odm roże
nia płac, obniżenia cen do ich 
p ierw otnego poziomu, zaprzesta
nia nagonki przeciw ko M u rz y 
nom, uchylen ia  ustaw y Sm itha 
i M cC arrana oraz zwoln ien ia  
w ięźn iów  po litycznych, zasądzo
nych na pods’ a w ie  tych .ustaw

W zakończeniu apel wzywa 
najszersze w a rs tw y  narodu a- 
m erykańskiego. aby zgodnie por 
p a rły  żądanie w  spraw ie zaw ar
cia roze jm u w K o re i i poko jo 
wego uregu low an ia  wszystkich 
innych  spornych prob lem ów

C złonek K C  W K P (b )  
tow. P. Pospiełow p rzyby ł 

na uroczystości 2 5  rocznicy
śm ierci Feliksa

(f) Na uroczystości związane z 
25 rocznicą śm ierci Feliksa 
Dzierżyńskiego p rzyb y ł do W ar
szawy w dn iu 18 bm  członek 
K C  W KP(b). d y re k to r Ins ty tu tu  
M arksa — Engelsa — Lenina 
przy KC W KP(b) — tow  P io tr 
Pospie łow W raz z ambasado
rem  ZSRR w W arszawie, tow 
A. A . Sobolewem, P io tr Pospię-

D zierźyńskiego
Iow  będzie reprezentow a ł na u -
roczystościach K o m ite t Cen
tra ln y  W K P fb l

Tow  P io tra  Pospiełowa na 
dw orcu w ita li członek B iu ra  
Politycznego KC PZPR. tow . 
Franciszek M azur : zastępca 
k ie row n ika  W v zia łu Zagranicz
nego KC  PZPR — tow. Teodo
ra Feder. >

R odzina Feliksa  D zierżyńskiego  
przybyła  do W arszaw y

(f) Do W arszawy przybyła , w 
celu wzięcia udzia łu w uroczys
tościach poświęconych pamięci 
Dzierżyńskiego, żona

Dzierżyńskiego Zofia, s y n — Jan
z żoną i synem. Jednocześnie 
przyjechał w nuk Ju liana  M a r-

Feliksa I chiewskiego — Jan Fogeler. «

W ystaw a ku czci 
Feliksa D zierżyńskiego

Życie i w a lkę  niezłomnego 
rew o luc jon is ty , w ie lk iego syna 
narodu polskiego — Feliksa 
Dzierżyńskiego obrazuje w y 
stawa, k tó ra  21 lipca br. o tw a r
ta zostanie w  b. pałacu Radzi
w iłłó w  w  W arszawie. S etk i o- 
ryg ina lnych  dokum entów ,, ty 
siące fo to g ra fii i  rep rod ukc ji, 
w ykresy  i  plansze, obrazy i 
rzeźby, zgromadzone w  7 w ie l
k ich  salach, ukazu ją  postać 
Dzierżyńskiego, .w ie lk iego  przy
wódcy po lsk ich  mas pra cu ją 

cych. jednego z n a jw y b itn ie j
szych bo jow n ików , o wolność 
„Wasza i ,na«za“  bohatera Paź
dz ie rn ika  i obrońcy jego zdo
byczy, bo jow n ika  o Polskę L u 
dową.

Dzięki o fia rnem u w y s iłk o w i 
prace przygotowawcze, związane 
z w ystaw ą, zostały ju ż  n iem a l 
ca łkow ic ie  zakończone. Paiac 
zostanie odśw ię tn ie  udekorow a
ny. a wieczorem  o św ie tli go 
k ilkadz ies ią t re fle k to ró w .

Lokalne walki w Korei
Amerykańscy piraci powietrzni bombardują 

miasta i wsie koreańskie
(f) P E K IN  (PAP). W  ko m u n i

kacie, ogłoszonym 18 bm. w 
Fhen jan ie , dowództwo naczelne 
K oreańskie j A rm ii v Ludow ej, 
podaje, że na wszystkich odc in
kach fro n tu  oddzia ły K oreań
skie j A rm ii Ludow e j w  ścisłym 
w spó łdz ia łan iu  z ocho tn ikam i 
ch ińsk im i kon tynuo w a ły  w a lk i
0 lo ka ln ym  znaczeniu przeciw  
w o jskom  am erykańsko-ang ie l- 
skich in te rw e n tów  i oddziałom  
lisynm anow skim , zadając n ie
p rzy jac ie lo w i s tra ty  w  ludziacn
1 sprzęcie.

17 lipca ogniem a r ty le r ii na- 
brzeżnej zatopiony został u .w y 
brzeży wschodnich w re jon ie  
Wonsansu 1 kon trto rpedow iec 
n iep rzy jac ie lsk i, a 3 inne o k rę 
ty  zostały uszkodzone. 18 lipca 
strącono 7 sam olotów n iep rzy 
jac ie lsk ich .

(f) P E K IN  (PAP). Jak podaje 
agencja N ow ych Chin, m im o to 

czących się w  Kaesongu r o k o -
wań w spraw ie zawieszenia bro
n i .w K ore i, lo tn ic tw o  am ery
kańskie bom barduje n ieustan
nie  spokojne m iasta i  wsie P ó ł
nocnej Kore i.

11 lipca / 5 sam olotów am ery
kańskich bom bardow ało i  os
trze liw a ło  z b ro n i pokładow ej 
wschodnie dzieln ice Phen janu 
burząc szereg domów, zab ija jąc  
i ran iąc k ilkanaście  osób. Od 
szeregu dn i bez p rze rw y bom 
bardowane są m iasta N am pho 
i  Sunczon.

A m ervkańscv p irac i p o w ie trz , 
n i bom bardu ją  rów nież m ulę 
w io sk i i  pola ryżowe. W ciągu 
ostatn ich k ilk u  dn i lo tn ic tw o  a - 
m erykańsk ie  zniszczyło w ie lk ie  
obszary pól rvżow ych w  p ro 
w inc jach P o łudn iow y Phenjan, 
Pyungw on. Kangton i in  Prze
szłe 700 chłopów  zostało rannych  
i  zabitych..

Bez wycofania wojsk obcych 
nie można pokojowo rozwiązać 

sprawy koreańskiej
Delegaci USA w Kaesong usiłują obejść 

propozycje Malika
(f) MOSKWA (PAP). Agencja TASS podaje z Phenjanu: 

Już od trzech dni po przerwie, trwają rozmowy o zawie
szeniu broni w Korei. We wio ek i we środę omawiano 
sprawę porządku dziennego rokowań o zawieszenie broni.

Jak  podają z k ó ł d z ien n ika r
skich, rokow ania w  spraw ie po
rządku dziennego w ykaza ły , że 
strona am erykańska w ystępu je  
kategorycznie p rzec iw ko  w ysu 
n ięciu  prob lem u w yco fan ia  
w o jsk  obcych z K ore i. Prze
wodniczący de legacji am ery
kańskie j, w iceadm ira ł Joy w y 
suwa różne m o tyw y, k tó re  rze
kom o nie upow ażnia ją  s trony 
am erykańskie j do d ysku tow a 
nia nad tym  problem em , acz
ko lw ie k  jasne jest. że bez w y 
cofania z K o re i obcych w o jsk  
pokojowe rozw iązanie p rob le 
m u koreańskiego jes t n iem o
żliwe. S trona am erykańska jest 
rów nież przeciwna usta len iu  
l in i i  dem arkacy jne j na 38 ró 
wnoleżniku.

Św iadczy to  w yraźn ie  o dą
żeniu strony am erykańsk ie j do 
tego, aby obejść znaną propo
zycję przedstaw icie la  radz ie 
ckiego w  O NZ M a lika . S trona 
am erykańska chce usta lić  lin ię  
dem arkacyjną da leko na północ 
od 38 rów no leżn ika

Przewodniczący de legacji do
wództwa K oreańskie j A rm ii 
Ludow ej i  dowództwa ocho tn i
ków  ch ińsk ich gen Nam I r  
p rzedstaw ił konkre tne  propozy
cje w  spraw ie porządku dzien
nego rokowań. Propozycje te 
p rzew idu ją  m. in  u tw orzen ie  
l in i i  dem arkacy jne j oraz stre fy  
zdem ilita ryzow ane j, ja ko  pod
stawowego w a ru n ku  p rze rw a

nia dzia iań wojennych. Gen. 
Nam  I r  zaznaczył przy tym . że 
delegacja jego bedzie dom agała 
się stanowczo, by lin ia  dem ar- 
kacy jna  przebiegała w zd łuż 38 
rów no leżn ika , oraz by w o jska  
obce zostaiy wycofane z K ore i, 
co by łoby gw arancją tego, że 
dz ia łan ia  w o jenne w  K ore i n ie  
będą wznow ione. T y lk o  pod 
tym  w a run k iem  — dodał N am  
I r  — nasze rokow ania  będą 
m og ły  być odskocznią d la  o - 
statecznego pokojowego uregu
low an ia  kw e s tii koreańskie j

Gen. N a m '  I r  zaproponował 
rów n ież umieszczenie na po
rządku dziennym  następujących 
kw e s tii:

O pracowanie konkre tnych  po
sunięć dla przerw an ia  dz ia łań  
wo jennych, u tw orzen ie k o m is ji 
d la  k o n tro li w ykonania porozu
m ienia o przerw an iu  dz ia łań  
wojennych — oraz uregu low a
nie spraw y jeńców wojennych.

Gen. Nam I r  w y ra z ił pogląd, 
że po prze rw an iu  dzia łań w o
jennych, ‘jeńcy pow inn i w róc ić  
do domu. do swych rodzin.

Prasa koreańska, kom entu jąc 
toczące sie w  Kaesong rokow a
nia podkreśla, że caty naród 
koreański uważnie śledzi ich  
przebieg Naród koreański —  
stw ie rdza ją  dz ienn ik i — doma
ga sie w yco fania w ojsk obcych 
z Kore i, gdyż ty lk o  to może 
zapewnić pokojowe uregu low a
nie kw e s tii koreańskie j.

Rokowania w haesonqu
(f) P E K IN  (PAP). Jak donosi 

korespondent agencji Nowych 
Chin z P henjanu na środowym  
posiedzeniu p rzedstaw ic ie li obu 
stron walczących w  K ore i, od
by tym  w Kaesongu. om aw iano 
w  dalszym  ciągu sprawę po

rządku dziennego. Posiedzenie 
trw a ło  5 i pół godziny.

Następne posiedzenie w yzna
czone zostało na czwartek, na 
godz. 10.00 czasu koreańskie -  
go.

USA dnmaqajq się od satelifów 
pokrycia kosztów wojny w Korei

(f) S Z T O K H O LM  (PAP). W y- 
ćhcdzący w  Goeteborgu dzien
n ik  „A rb e ta rtid n in g e n “ donosi 
z W aszyngtonu, iż rząd am ery
kański z- lierza zw rócić sie do 
państw, k tó rych  przedstaw icie
le g łosowali w  swoim  czasie za 
tz w . „a kc ja  ONZ w  K o re i“ , z 
propozycją, aby w z ię li udzia ł w

uregu low an iu  zagadnień fin a n 
sowych. zw iązanych z w o jną  w  
K ore i In n y m i słowy, rząd ame
rykań sk i zamierza domagać się 
od tych państw  pokryc ia  czę
ści w yda tków , zw iązanych z 
prowadzeniem  agresywnych o - 
pe rac ii wojennych przeciw ko 
na rodow i koreańskiem u.
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„Zalecenia“ Harrimana mają na celu 
opanowanie nalty irańskiej przez USA

(a) MOSKWA (PAP). Agencja TASS donosi, że specjalny 
doradca prezydenta Trumana — Averell Harriman po przy- 

j byciu do Teheranu rozpoczął niezwłocznie rozmowy z pre- 
| mierem Iranu Mossadekiem i jego najbliższymi współpra
cownikami. Oficjalne koła irańskie zachowują milczenie na 
temat konkretnej treści rozmów, wskazując, iż są one „pouf
ne“ i że „centralne miejsce zajmuje w nich ustawa o nacjo
nalizacji przemysłu naftowego uchwalona przez Medżlis 
i senat“.

W służbie współpracy i pokoju między narodami
Nowy dwutygodnik radziecki w języku angielskim

(f) MOSKWA (PAP). —  Agencja TASS donosi: W Mo
skwie ukazał się pierwszy numer dwutygodnika „News“, wy
dawanego w języku angielskim Redaktorem naczelnym 
dwutygodnika jest profesor M. Morozow,. znany szekspirolog.

Jurgen Stroop-kat getta warszawskiego i ludności 
Wielkopolski stanął wraz ze wspólnikiem przed sądem polskim

Pierwszy dzień procesu zbrodniarzy hitlerowskich przed Sądem Wojewódzkim w Warszawie

posiedzeniu M edżlisu  depu tow a
ny  T o rb e ti ośw iadczył:

A n g lo -Ira ń s k ie  T ow arzystw o 
N a ftow e  przez 50 la t  g ra b iło  
i uc iska ło  naród ira ń s k i, pow o
dow ało nędzę i  spory w  naszvm 
k ra ju , k tó re  is tn ie ją  do tych
czas.

W ystępu jąc p rze c iw ko  zw ró 
ceniu się o pomoc finansow ą do 
USA i wskazując, że n ie  będzie 
to  n iczym  in n ym  ja k  „w y m ia 
ną up rze jm ości“ , T o rb e ti po
w iedz ia ł: „S ta n y  Zjednoczone 
dadzą Ira n o w i ta k ie  same że
lazne g ra ty , ja k ie  da ły  w  swo
im  Czasie zam iast b ro n i“ .

s try b u c ji żywności, zastosowa
n ie  energ ii atom ow ej w  prze
m yśle i wza jem na w ym iana  od
k ry ć  naukowych.

A r ty k u ł A . Łosiewa p t „ B r y 
ty js k a  W spólnota Narodów  a 
zdrow y rozsądek“  da je  analizę 
tych przyczyn, k tó re  w y w o ła ły  
obecne trudnośc i im p e riu m  b ry 
ty jsk iego .

N um er zaw iera rów n ie ż  dz ia ł 
pt. „N aoko ło  św ia ta “ , w  k tó ry m  
zamieszczono korespondencję z 
różnych k ra jó w  i w rażen ia z po
dróży oraz ru b ry k ę  b ib lio g ra 
ficzną.

N o ta tka  M  T iep łow a  o jedno
aktówce kanady jsk iego  pisarza 
M. D. Helmesa pt. „T w ó rc y  
deszczu“  określa  tę  sztukę jako  
z ja w isko  pozytyw ne we w spó ł
czesnej lite ra tu rz e  k ra jó w  an
glosaskich.

P ie rw szy num er d w u tyg o d n i
ka  „N ew s“  zaw iera szereg cie
kaw ych, treśc iw ych  m ateria łów , 
poruszających na ja k tu a ln ie jsze  
i  na jb a rdz ie j żywotne p rob lem y 
obecnej sy tu a c ji m iędzynarodo
w ej.

0 20 prorent wzrosła 
produbnja przemysłu 

lekkiego n ZSRil
(f) M O S K W A  (PAP) W  szyb

k im  tem pie ro zw ija  się radziec
k i  przem ysł le k k i W  I  półroczu 
1951 r. dał on o 20 proc. w iecej 
p ro d u k c ji n iż  w  I półroczu ro 
k i.  ubiegłego. Przem yśl .ekk i 
w yp ro d u ko w a ł w  ty m  okresie 
ponad plan m ilio n y  m etrów  
tkan in , poważne ilości odzieży, 
obuw ia  i innych  tow a rów  
Znacznie wzrósł asortym ent to 
w a rów . podniosła się Ich  jakość.

40-Iecie twórrzości 
literackiej

Borysa Law renie na
(f) M O S K W A  (PAP). — Ra

dziecki św ia t lite ra c k i obchodzi 
w  tych dniach 60-lecie urodzin  
i  40-lecie twórczości lite ra c k ie j 
jednego z na jw yb itn ie jszych  ra 
dzieckich d ram atu rgów  i p u b li
cys tów  — Borysa Ław ren iew a. 
Ł a w re n ie w  jest autorem  sztuk 
„P rze ło m “  i „Z a  tych co na mo
rz u “ , w ystaw ianych  nie ty lk o  
w  ZSRR. lecz i poza jego g ra 
n icam i. O sta tn io  grana sztuka 
Ław re n ie w a  jes t „G łos A m e ry 
k i “  pośw ięcony walce o pokój.

Linia autobusowa 
Moskwa- Jałta 

o długości 1.500 km
(f) M O S K W A  (PAP). Szybko 

ro z w ija  się w  ZSRR autobuso
w a  kom u n ikac ja  m iędzym iasto
wa. O sta tn io  przedłużono aż do 
J a łty  dotychczasową lin ię  auto
busową łącząca M oskw ę z S ym 
feropolem . Doskonale wyposa
żony, ko m fo rto w y  autobus pa
sażerski — „Z is-163“  przebywa 
1.500-kiIom etrowa trasę M oskw a 
—  S ym feropo l — Ja łta  v  ciągu 
47 godzin w raz z postojam i.

Największe w Europie 
zakłady optyczne 

uruchomiono w Pradze
(f) P R A G A  (PAP). W  Pradze 

u ruchom iono  na jw iększe w  E u
ro p ie  zakłady optyczne. P rzy 
zakładach czynny będzie spe
c ja ln y  dz ia ł w yko nu jący  w  na
g łych  w ypadkach o k u la ry  na 
poczekaniu.

Mimo represji rządu 
trwa strajk urzędników 
państwowych w Grecji

(d) S O F IA  (PAP) Rozgłośnia 
W o ln e j G re c ji podaje, że urzęd
n ic y  państw ow i k o n ty n u u ją  
s tra jk  m im o  now ych b ru ta ln ych  
re p re s ji rządu faszystowskiego 
k tó ry  zaw iadom ił, że zaprzesta
je  w y p ła ty  pensji s tra jk u ją c y m  
W  A tenach i w  innych  m ia 
stach w łaścic ie le  sk lepów  spo
żywczych pop iera ją  s tra jk u ją 
cych, udzie la jąc im  k redy tu .

R obotn icy różnych zakładów  
przem ysłow ych w yraża ją  so li
darność ze s tra jk u ją c y m i urzę
d n ik a m i państw ow ym i.

Ponad 1,6 miliona 
Vietnamczyków podpisało 

apel o Pakt Pokoju
(f) P E K IN  (PAP). V ie tnam ska 

A genc ja  In fo rm a c y jn a  podaje, 
że w  V ie tnam ie  w  okresie od 22 
czerwca do 15 lipca  br. dalszych 
398.035 osób podpisało A pe l 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju . Prze
szło 248.000 z w yże j w ym ie n io 
n e j liczby podpisało A pe l w  o- 
kupow anych  przez Francuzów  
p ro w in c ja ch  V ie tnam u Północ
nego.

Ogółem do 15 lip c a  A pe l 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju  podp i
sało w  V ie tnam ie  1.646.000 osób. 

*
W IE D E Ń  (PAP). —  W  A u s tr i i 

do 15 lipca  pod Ape lem  Ś w ia
to w e j Rady P oko ju  złożyło' pod
p isy  751.266 osób. A k c ja  zbie
ra n ia  podpisów pod A pe lem  
trw a .

Samoloty włoskie 
pogwałciły granice 

Albanii
(f) T IR A N A  (PAP). —  M in i

sterstw o S praw  Zagranicznych 
A lb a ń sk ie j R e pu b lik i Ludow e j 
w ręczy ło  poselstwu w łosk iem u 
w  T ira n ie  notę pro testacyjną, 
w  zw iązku z 15 -k ro tnym  po - 
gw a łcen iem  przez sam oloty 
w łosk ie  g ran ic  A lb a n ii w  o k re 
sie od 5 do 30 czerwca.

Z Międzynarodowego 
Festiwalu Filmowego 
w Karlovych larach

(f) P R A G A  (PAP). Na odby- 
wrającym  się w  K a rlo vych  V a- 
rach  M iędzynarodow ym  Festi
w a lu  F ilm o w ym  w yśw ie tla no  
z ko le i f i lm  p ro d u k c ji fra n cu 
sk ie j pt. „W ie lk ie  życie“ . F ilm  
ten  poświęcony jes t c iężk im  
w a run kom  życia w  pow o jen 
nym  Paryżu, dem ora lizac ji, 
k tó re j ulega m łodzież fra n c u 
ska, w vchow vw ana w  a tm o - 
sferze speku lac ji, zak łam ania i 
grabieży.

Z  ko le i w yśw ie tla no  f i lm  
p ro d u k c ji czechosłowackie j pt 
„Z w ia s tu n  ś w itu “  poświęconv 
czeskiemu w vnalazcv — Józe
fo w i Bożkow i, żyjącem u w 
p ie rw sze j po łow ie X IX  w Jest 
to  p ierw szy czechosłowacki 
f i lm  b iogra ficzny.

K in em a to g ra fia  angie lska za
dem onstrow ała na F estiw a lu  
f i lm  p t  „P rzen ies ien ie  B ro w 
n ing a " F ilm  opow iada o sta
ry m  nauczyciel u-pechowcu, o 
osta tn ich  dn iach ieso pracy w 
szkole, k tó ra  ze względu na 
z łv  stan zdrow ia opuszcza po 
18 la tach pracy pedagogicznej 
W  dalszvm  ciągu F estiw a lu  
w y św ie tla n o  kró tkom etrażow e 
f i lm y  dokum entarne p ro d u kc ji 
ch iń sk ie j, w ęg ie rsk ie j i  NR D.

P om im o b raku  o fic ja ln y c h  
kom u n ika tów  o szczegółach „n a 
rad “  z H a rrim anem , tw ie rd z i 
się, że „za lecenia“  H a rrim an a  
dotyczące zagadnienia n a fto w e 
go nie  różn ią się od propozycji 
A ng lo -Ira ń sk ie g o  T ow arzystw a

Zadanie, k tó re  s taw iam y przed 
sobą — stw ie rdza redakc ja  w  
a rty k u le  w stępnym  — polega 
na tym , by w  m ia rę  naszych s ił 
p rzyczyn iać się do zb liżen ia na
rod ów  naszego k ra ju  ze św ia
tem  anglosaskim . D w u tygo d  -  
n ik  „N ew s" s taw ia sobie za cel 
ja k  na jb a rdz ie j w ycze rpu jąco i 
dok ładn ie  naśw ie tlać  n a jw a ż
niejsze w ydarzen ia  i  procesy, 
zachodzące w  dziedzin ie  m ię 
dzynarodow ej p o lity k i,  ekono
m ik i i  k u ltu ry ,  w a lczyć o po
k ó j m iędzy narodam i, p rzec iw 
staw iać się propagandzie w o
jenne j, szerzonej p r-ez liczne 
organa prasowe i  rad ia  k ra jó w  
zachodnich.

W  p ierw szym  num erze dw u 
tygo dn ika  zam ieścili swe prace 
w y b itn i radzieccy działacze spo
łeczni, uczeni i  p racow n icy  sztu
ki. N um er zaw iera a r ty k u ły  re 
dakcy jne : „K lu c z  do be zp ia»

D n ia  18 bm. s tanę li przed Są
dem W ojew ódzk im  w  W arsza
w ie : 56 -le tn i generał -  porucz
n ik  W affen  SS i  P o lic ji — J u r 
gen S troop oraz 45 -le tn i k a p i
tan  W affen  SS —  F ranz  K o n 
rad.

A k t  oskarżenia, odczytany na
wstępie, stw ierdza, że h it le ro w 
ska ideolog ia n ienaw iśc i i eks
te rm in a c ji na rodów  związana 
by ła  ściśie z p lanam i w o jn y  na 
pastnicze j. z dążnością do w y 
w o łan ia  pogardy dla ras „n iż 
szych“ . P lan dz ia łan ia  h it le ro w 
ców w  stosunku do in n ych  na
rodów  pozostawał w  śc is łym  
zw iązku z ce lam i po lityczn ym i 
im p e ria lizm u  niem ieckiego. Np. 
teoria  o niższości S łow ian  m ia 
ła na celu ideolog iczne uzbro
je n ie  h itle ro w có w  do a taku  prze 
c iw  Polsce, a następnie Z w ią z 
k o w i Radzieckiem u oraz w y n i
szczanie ludności przez okupan
tów  h itle ro w sk ich . H itle ro w ska  
p o lity k a  antysem icka na tom iast 
zm ierzała do rozb ic ia  jedności 
lu dó w  w  w a lce  p rzec iw  h it le 
ryzm ow i.

A k t  oskarżenia przedstaw ia
ko le jne  etapy p o lity k i ekste r
m in a cy jn e j, p row adzonej przez 
h itle ro w c ó w  wobec ludnośc i o - 
kup ow anych  terenów , przede 
w szys tk im  wobec ludnośc i ży
dow sk ie j.

A k t  oskarżenia stw ie rdza , te
jeszcze w  la tach 1939 — 1941 
S troop b ra ł udz ia ł w  m asowych 
zabójstwach i p rześladow aniach 
ludności po lsk ie i. zam ieszkałej 
na te ren ie  tzw . W arthegau (O krę 
gu W arty).

Szczególnie dok ładn ie  om aw ia
a k t oskarżenia s trasz liw e  w a 
ru n k i ja k ie  s tw o rzy ł oku pa n t 
h itle ro w s k i d la  ludnośc i za
m k n ię te j przez niego w  obrę
b ie  tzw . G etta W arszawskiego, 
k tórego ostateczną lik w id a c ją  
k ie ro w a ł oskarżony Jurgen 
Stroop. H itle ro w c y  stale z m n ie j
szali obszar tego G etta, zam y
ka ją c  w  n im  jednocześnie co
raz to nowe rzesze ludności ży 
dow sk ie j z b liższych i dalszych 
c k o lic  W arszaw y. S trasz liw e  
w a ru n k i m ieszkan iow e i  głód 
p rzyczyn iły  się do w ybuchu  e- 
p id e m ii ty fu s u , k tó ra  potęgowa
ły  stworzone rozm yśln ie  przez 
h itle ro w có w  nieopisane w a ru n k i 
an tysan ita rne . Np. okupan t n ie  
zezw ala ł na w yw óz śm ieci i  od
padków  z te renu G etta od jego

(?) P rodukc ja  cewek przędza l
n iczych odbyw ała  się u nas do
tychczas w  rozrzuconych po ca
ły m  k ra ju  p ry m ity w n y c h  fa 
bryczkach. W  poważnym  sto
pn iu podnosiło to koszty p ro
d u k c ji i  nie m ogło zaspokoić 
potrzeb szybko rozw ija jącego 
się przem ysłu w łókienniczego.

(dl R obctv przy  budow ie  w ie l
k ie j w vka ńcza ln i tka n in  w  O - 
zorkow ie  posuwaia się w szyb
k im  tem pie naprzód. W y k a fi-  
czalnia, k tó ra  będzie oddana do 
uży tku  w  .1952 r  wyposażona 
zostanie w  najnowocześniejsze 
maszyny. urządzenia techniczne 
i h ig ieniczne Podjecie oraev 
przez w ykańcza ln ię  ozorkow ską 
./p ły n ie  na dalszą poprawę za
opatrzenia św iata pracy w  pe ł
ny aso rtym ent w yrobów  baw e ł
n ianych .

N aftow ego z 19 czerwca, k tó re  
spowodow ały p rze rw an ie  roz
m ów  m iędzy rządem  ira ń sk im  a* 
przeds taw ic ie lam i A IT N . Różni
ca polega ty lk o  na tym , że H a r
r im a n  p ragn ie  zapew nić ko rz y 
ści z tra n s a k c ji z rządem  ira ń -

czeństwa m iędzynarodow ego“  
oraz „N a  m arg inesie  w ydarzeń 
w  K o re i“ ,

A r ty k u ł „K lu c z  do bezpie
czeństwa m iędzynarodow ego“  
podkreśla doniosłość rozw iąza
nia  prob lem u w spółp racy m ię 
dzynarodow ej a przede w szyst
k im  — w spó łp racy  m iędzy 
Z w iązk iem  R adzieck im  i  k ra ja 
m i de m okra c ji ludow e j z jedne j 
s trony  a k ra ja m i anglosaskim i 
z d ru g ie j s trony. P rzodujące 
s iły  współczesnego społeczeń
stwa — stw ie rdza a r ty k u ł — 
in tensyw n ie  poszukują dróg i 
środków  d la  s tw orzenia ta k ie j 
w spółpracy. W  tym  — k lucz  do 
trw a łeg o  .pokoju m iędzynarodo
wego.

A r ty k u ł członka A ka d e m ii 
N auk ZSRR —  E. T a rle  p t. „O  
m in io n ym  i  o te raźn ie jszym “ 
ana lizu je  zagadnienie stosun
kó w  ang ie lsko -radz ieck ich  w

u tw orzen ia  aż do p o ło w y  ro k u  
1941.

W  dz ie ln icy  żydow skie j, od
c ię te j od reszty W arszaw y 4-m e- 
tro w e j wysokości mu rem , p i l 
now anym  przez liczne pa tro le  
p o lic ji okupanta  — w  s tyczn iu  
i lu ty m  1942 r. um ie ra ło  prze
szło 5 tys. lu d z i m iesięcznie. 
Z ak łady  pogrzebowe n ie  m og ły 
rad ażyć  z w yw ózka  trupó w , a 
na chodn ikach u licznych  spoty
ka ło  się co k ilka d z ie s ią t k ro 
kó w  z w ło k i ludzkie .. Gestapo 
stale p o ryw a ło  lu d z i z u lic y  i  z 
m ieszkań i  za b ija ło  ich bądź na 
m ie jscu, bądź też w  obozach za
głady.

A k t  oskarżenia poda je szcze
gó ły k rw a w eg o  s tłum ien ia  przez 
osk. S troopa powstan ia, k tó re  
w yb uch ło  w  Getcie w iosną 
1943 r. i  podczas którego Ż y 
dowska O rgan izacja  B o jow a, 
wspom agana przez po lsk ich  pa r 
tyzan tów , zadała s iłom  n iem iec
k im  ciężkie s tra ty .

ZOB przeprow adziła  szereg ak
c j i  bo jow ych  i  dyw e rsy jn ych , 
s iłą  p rze c iw s ta w iła  się w ys ie 
d la n iu  ro b o tn ikó w  żydowskich, 
a naw e t z b ron ią  w  rę ku  o d b i
ja ła  transp orty . Jedynym  so ju 
szn ik iem  pow stańców  G etta b y ł 
obóz de m okra c ji po lsk ie j, a 
przede w szys tk im  klasa ro b o t
nicza W arszaw y, zorganizowana 
w  P o lsk ie j P a r t i i Robotn icze j i 
R obotn iczej P a r t i i P o lsk ich  So
c ja lis tów .

S troop oskarżony jes t m. tn. 
o k ie row a n ie  w  ro ku  1943 akcją, 
m ającą na celu w ys ied len ie  z 
G etta W arszawskiego do obozów 
zagłady 100 tys. Żydów . Spo
w odow ał on w ted y  w ym o rdo 
w anie  co n a jm n ie j 56.065 osób o- 
raz śm ierć dalszych dziesią tek 
tysięcy osób w  płonących kana
łach podziem nych.

Na m ocy rozkazu Stroopa roz
strzelano 100 m ieszkańców  W a r
szawy w  odw et za rzucenie 
przez nieznanego sprawcę g ra 
na tu  ręcznego na m aszerującą 
ko lum nę  SA.

Osk. S troop skazany ju ż  zo
sta ł na ka rę  śm ie rc i przez T r y 
buna ł W o jskow y w  Dachau.

Franz K on rad  oskarżony jes t 
o zorganizow anie w  Getcie 
W arszaw skim  apara tu  rab un 
ku  i  w y łudzan ia  p ien iędzy od 
ludz i, k tó ry m  ob iecyw ał ocale
n ie  życia, a k tó rzy  b y li m ordo
w a n i na ró w n i z in n y m i m iesz-

B ra k i w  te j dziedzin ie  z l ik w i
du je  powstająca pod Łodzią no
woczesna fa b ryka  cewek przę
dzaln iczych. Zaspokoi ona za
potrzebowanie polskiego Prze
m ysłu  W łókienn iczego na ten 
a rty k u ł. Nowa fa b ryka  cewek 
poza w ytw a rzan iem  zw yk łych  
cewek przędzaln iczych p roduko-

W  tych dn iach brvgady robo t
n ików  zam eldow ały o c a łk o w i
tym  i p rzed te rm inow ym  zakoń
czeniu robót że lbe tow o-kon - 
s trukcyjn .ych. Załoga p rzys tąp i
ła dc? k ryc ia  dachem osta tn ie j 
części o lhrzvrn iego pomieszcze
nia w ykańcza ln i.

Na pięć dn i przed p r z e w id v -  
w anym  te rm inem  zakończone 
zostały prace przy betonowaniu 
kop u ł nad tzw  w a rn ik ie m  S uk
ces ten zawdzięczać należy b ry -

sk im  am erykańsk im  to w a rzy 
stwom  na ftow ym .

H a rr im a n  prow adzi ponadto 
rozm ow y we w szystk ich  innych 
sprawach „ekonom icznych", 
zw iązanych bezpośrednio z n ie 
ogran iczonym  wzm ożeniem
w p ływ ó w  am erykańskich  w 
Ira n ie  i ostatecznym  w yparc iem  
z Ira n u  w p ły w ó w  angie lskich 
w raz z b y ły m  A n g lo -Ira ń s k im  
Tow arzystw em  N a fto w ym .

*
(a) M O S K W A  (PAP) Agencja 

TASS donosi z Teheranu, że na

aspekcie h is to rycznym . P rob lem  
stosunków Z w iązku  R adzieckie
go ze S tanam i ¿ jednoczonym i 
poruszony został w  a rty k u le  
A. T ro janow skiego  pt. „D lacze
go jestem  zw o lenn ik iem  p rzy 
ja źn i rad z ie cko -am e rykań sk ie j“ . 
In te resy państwowe obu m o
ca rs tw  na przestrzeni ca łe j h i
s to r ii ich w za jem nych stosun
ków  nie ty lk o , że n ie  śc ie ra ły  
się, lecz od w ro tn ie  — często po
k ry w a ły  się. O to m yśl główna, 
zaw arta  w  a rty k u le  T ro ja n o w 
skiego.

O dążeniu narodu am erykań 
skiego do poko ju  pisze w  swym  
a rty k u le  „G łosy  A m e ry k i“  kom 
pozytor D. Szostakowicz.

Członek A kad em ii —  G. 
Landsberg w  a rty k u le  pt. „O  
w spó łp racy uczonych“  pisze o 
odbyte j w  końcu m a ja  w  Lo n 
dyn ie  sesji zjednoczenia p ra 
cow n ików  na uk i, na k tó re j za
proponow ano zw ołan ie na rady 
na jw iększych uczonych 5 k ra 
jó w  dla  p rzedysku tow an ia  ta k  
ak tu a ln ych  zagadnień ja k  p ro 
blem  p lanow e j p ro d u k c ji i  dy -

kańcam i Getta. K on rad  ciągnął 
bardzo w ysok ie  zysk i osobiste 
z całej swej zbrodn icze j dzia
ła lności na s tanow isku k ie ro w 
n ika  stworzonego przez N iem 
ców urzędu do eksp loatowania 
m ienia pom ordow anych Żydów .

W  p ie rw szym  dn iu  procesu Sąd
W ojew ódzk i przesłuchał oskar
żonego K onrada. K o n ra d  nie  
przyzna ł się do w in y , ale jego 
w ie logodzinne zeznania n ie  t y l 
ko  da ły  obraz przestępczej 
dz ia ła lności tego oskarżonego, 
ale i  bardzo poważnie obciążyły 
współoskarżonego Stroopa,

K on rad  jes t z zawodu kupcem. 
K ie d y  p ro k u ra to r u ja w n ił,  iż 
b y ł on ¡ ta ra n ’ za krad-^eż w  
1931 roku , oskarżony p o tw ie r
dz ił ten fak t. C harak te rys tycz
ne jes t, że w  ro k  po ow ym  w y 
ro ku  skazu jącym  K on rad  p rzy 
ję ty  został do SS, gdzie szyb
ko  awansował.

K on rad  ju ż  w  ro k u  1939 re -
k w iro w a ł w  W arszaw ie m iesz
kan ia  należące do Ż ydów  i od- 

! daw ał je  w raz z ca łym  urządze
n iem  o fice rom  SS. B ra ł udzia ł 
w  na jeżdzie h itle ro w s k im  na 
ZSRR.

W  1942 r. zosta ł z pow ro tem
odkom enderow any z fro n tu  do 
W arszawy. K on rad  stara się w  
zeznaniach pom niejszyć sw oją 
role, lecz sam stw ierdza, że b ra ł 
udz ia ł w  kon ferencjach , ja k ie  
odbyw a ły  się w  B e r lin ie  i  w  
W arszaw ie, z udzia łem  H im m le 
ra oraz powieszonego n iedawno 
dowódcy w szystk ich  niem iec
k ic h  obozów koncen tracy jnych  
Oswalda Pohla i osławionego 
kata  Lubelszczyzny G lobo tschn i- 
ka. O sobistym  przy jac ie lem  
K onrada b y ł generał SS Foge- 
le in , szwagier H itle ra . K on rad  
przyznał, że znany b y ł ja ko  
„ k ró l G etta“  W arszawskiego. 
G ra b ił m ienie, k tó re  — ja k  się 
sam w yraża  —  „nos iło  na sobie 
k re w  i łzy tysięcy pom ordow a
nych “ . K on rad  asystował p rzy  
egzekucjach, przesiedleniach i  
w yw ożeniach. K on rad  przyznał, 
że b y ł obecny p rzy lik w id a c ji 
G etta w  W arszaw ie, Łodzi, L u 
b lin ie  i  B ia łym stoku . S tw ie rd z ił 
on, że S troop na tychm ias t po 
sw ym  przybyc iu  do W arszawy 
p rzys tą p ił do ja k  najszybszej 
l ik w id a c ji powstanie w  Getcie, 
k tó re  w ybuch ło  jeszcze przed 
jego przyjazdem .

M .in . S troop kaza ł rozstrze
lać 2 tys. Żydów , k tó ry c h  nie

waó będzie także n iep roduko - 
wane dotychczas w  Polsce cew
k i bake litow ane i  okuwane.

F abryka  rozpocznie p rodukc ję  
na jesien i bież roku. W  k o tło w 
n i odbyw a się już  m ontaż o l
brzym ich  ko tłó w  po lsk ie j p ro
d u k c ji G łów na w f e łk a  hala p ro 
dukcy jn a  jest ju ż  w ykonana w 
65 procentach.

gadzie beton iarzy, p racu jące j 
pod k ie run k iem  w ie lokro tnego 
przodow n ika  pracy Leona Bana- 
siaka. N a jszybcie j oddane zosta
ną do użv tku  pomieszczenia m a
gazynu tka n in  gotowych i sk ła - 

i. /  k tó rych  obecnie w y k o 
nyw ane sa iuż robo ty  m alarsk ie  
i posadzkarskie W  pracy ty n 
ka rsk ie j przodu je brygada m u- 
ra rs1 a M icha ła  Kaniowskiego, 
k tóra wvkc)nuie osta tn io p raw ie  
200 p :ocen t norm y.

m ógł pom ieścić transp o rt, w y
jeżdża jący z W arszaw y do obo
zu zagłady, ponieważ przewo -  
żenie 2 tys. lu d z i „n ie  op łacało 
się“ . C hcia ł on początkowo 
tru p y  pom ordow anych w tłoczyć 
w  z iem ię p rzy  pomocy mecha - 
n icznych w a lców , ale ostatecz
n ie  z w ło k i te spalono na sto -  
sach.

Jak  zeznaje osk. K on rad , w  
czasie in spe kc ji G etta W arszaw 
skiego, przeprowadzonej przez 
K ru g e ra  w  jednym  z płonących 
domów, m ieszkańcy wśród k tó 
rych  dużo b y ło  dzieci, us iło  -  
w a li ra tow ać się, wychodząc 
na dach. Na rozkaz K rug e ra  
zestrze liw ano ich. Jednego z 
nieszczęśliwych, k tó ry  zaw is ł 
na ram ie  ok ienne j czwartego 
p ię tra , n ie  pozwolono dobić; 
z sadyzmem przyg lądano się 
ia k  p łoną ł żywcem.

Ogólne poruszenie na sali
w y w o łu je  u ry w e k  zeznania 
Konrada, złożonego w  czasie 
śledztwa „...pa len ie  i  rozstrze
liw a n ie  Ż ydów  przysporzy ło  
ty le  z a b a w y  S troopow i, że 
postanow ił on lik w id o w a ć  ró w 
nież po lsk ich w ięźn iów  po ii -  
tycznych...“ . W yn ik ie m  tego 
by ło  rozstrze lan ie  500 po lskich 
w ięźn iów  po litycznych , k tó rzy  
p rze byw a li na P aw iaku.

Z całości zeznań oskarżone - 
go K onrada  w y n ik a  niezb icie , 
że S troop sk ie row any został 
do W arszaw y przez swych 
zw ie rzchn ików  ze spec ja lnym i 
pe łnom ocn ictw am i, zm ie rza ją 
cym i do masowego niszczenia 
ludności P o lsk i. Za z lik w id o 
w an ie  G etta W arszawskiego 
osk. S troop odznaczony został 
żelaznym  krzyżem .

Dalszy ciąg rozp raw y  w  dn iu  
19 bm.

0dczvt urzonego 
radzieckiego

(f) W  d n iu  18 bm . przebyw a
ją cy  w  Polsce pro fesor U n iw e r
sy te tu  M oskiew skiego —  Osad- 
ko w yg ło s ił w  C e n tra lnym  K lu 
bie TP P R  odczyt pt. „L e n in  i 
S ta lin  o p rze jśc iow ym  etapie 
od ka p ita liz m u  do socja lizm u".

O dczyt w zb ud z ił duże za in
teresowanie zebranych. W y ra 
zem tego zainteresowania b y ły  
liczne py ta n ia  zadawane pro f. 
Osadko. P re legent u d z ie lił na 
n ie  w ycze rpu jących  odpow ie
dzi.

Bohater walk 
ivyzwo'eńcz\ch Hiszpanii 

-  gościem Pafanagu
W  15-tą rocznicę w ybuchu 

w o jn y  dom owej w  H iszpan ii 
odbyt się w  św ie tlic y  w ro c ła w 
skiego Pafaw agu wiec, na 
k tó ry m  załoga m an ifestow ała  
swą bra te rską solidarność z 
w a lczącym  o wolność i  pokój 
ludem  H iszpanii.

Zebrani serdecznie p o w ita li 
przedstaw ic ie la  H iszpanń w a l
czące) z k rw a w y m  reżim em  
Franco, V a le ro  SUas G arna , 
k tó ry  niedawno prz.vbvł do P o l
ski w raz z grupą H iszp ftiów .

W gorących słowach mówca 
w y ra z ił swa wdzięczność dla 
Rz.adu Polskiego. k tń rv  iem u i 
iego towarzyszom  udz ie li: praw a 
azylu, chroniąc ich przed w y 
daniem  w  ręce siepaczy gen 
Franco.

Valero Sala* G arcia zw iedzi! 
następnie fab rykę .

W Łodzi powstaje wielka fabryka cewek
przędzalniczych

Szybko postępują prace przy budowie 
wykańczalni tkanin bawełnianych w Ozorkowie

Robotnicy francuscy domagają się uwolnienia
Henri Martin

Fala strajków w całym kraju
(f) PARYŻ (PAP). Proces przeciwko Henri Martinowi 

przekształcił się w akt oskarżenia przeciwko brudnej wojnie 
w Indochinach. Wywołał on w całym kraju głębokie obu
rzenie.

D okerzy B restu , rob o tn icy  w
L o rie n t, Donzere, M ondragon, 
okręgu paryskiego i w ie lu  In - 
nych m iejscowości zas tra jkow a- 
li, dom agając sie uw o ln ien ia  
M a rtin a . Do try b u n a łu  n a p ły 
w a ją  z całej F ra n c ji tysiące re 
zo luc ji i  depesz p ro testacy j - 
nych.

Tereny sąsiadujące z gm a
chem, w  k tó ry m  toczy się pro - 
ces, otoczone zosta ły przez s il
ne oddz ia ły  p o lic ji i gw a rd ii 
ruchom ej, by n ie  dopuścić t łu 
m ów  publiczności, p ro testu ją  - 
cej p rzec iw ko  prześladowaniu 
M a rtin a  i innych  b o jo w n ikó w  
ruchu  pokoju.

W  toku  procesu, obrońca 
M a rtin a , Scarbonci ośw iadczył, 
że M a rt in  w ięz iony je s t przez 
16 m iesięcy za to, że przepo jony 
je s t m iłośc ią  do F ra n c ji. Pod-

k re ś lłł on, że oskarża się Mar
tina  na podstaw ie ustaw y z U 
m arca 1950 r., k tó ra  weszła w 
życie ju ż  po okresie, k ie dy  do
kon a ł bohaterskiego czynu, za 
k tó ry  został postaw iony w  stan 
oskarżenia.

W  toku  przesłuchania Mar
t in  ośw iadczył m .in .: „Podczas 
okupac ji starałem  się wciągnąć 
ja k  na jw iększą  liczbę m łodzie
ży do w a lk i p rzeciw ko okupan
tom  h itle ro w sk im - Obecnie u - 
ważam  za swój św ię ty  obo - 
w iązek występować przeciw ko 
n iesp raw ied liw e j w o jn ie  w 
V ie tnam ie. k tó ra  przvnosi
śm ierć tys iącom  Francuzów “

USA finansują francuskie 
rozgłośnie radiowe

(f) R Z Y M  (PAP) D z ienn ik
„A v a n t i“  donosi z Paryża, że

francu sk ie  m in is te rs tw o  s p ra ^  
w ew nę trznych  zatuszowało nie
dawno w ie lk i skanda l w  parys
k ich  ko łach dz iennikarsk ich, 
zw iązany ze zdemaskowaniem 
in g e re n c ji A m e ryka n ó w  w  we
w nętrzne spraw y F ra n c ji Pe* 
w ien  korespondent francusk i u- 
zyskał ze źródeł w iarygodnych 
dane, świadczące, iż rozgłośnia 
francuska, nadająca audycje  *  
im ie n iu  o rgan izac ji związkowe) 
Force O uvriè re , jes t w  istocie 
rozg łośnią am erykańską. R oz
głośn ię tę fina nsu je  ambasada 
U S A  w  Paryżu, k tó ra  ca łkow i
cie k o n tro lu je  p rogram  rozgłośni 
Force O uvriè re.

Korespondent został w ezw any 
do m in is te rs tw a  spraw  we -  
w ne trznych , gdzie odebrano m i 
w szystk ie  dokum enty  kom pro  - 
m itu jące  A m eryka nó w  i w  ten 
sposób skanda l został zatuszo
w any.

Kryzys rządowy we Włoszech wyrazem 
niezadowolenia mas z polityki zbrojeń

KP Włoch żąda nowych wyborów do parlamentu
(f) RZYM (PAP). Sekretariat Komunistycznej Partii 

Włoch po dyskusji nad sytuacją kraju, powstałą w związku 
z dymisją rządu De Gasperi‘ego ogło ił rezo'u ję, w której 
stwierdza m. in„ iż byłoby poważnym błędem uważać 
obecny kryzys rządowy za zwyczajny przejaw wtwnętrz 
no - partyjnej rozgrywki w łonie chrześcijańskiej demo
kracji.

R ozgryw ka ta  —  stw ierdza 
rezo luc ja  —  stanow i w y ra z  n ie 
zadow olenia i  n iepoko ju , sze
rzącego się w śród w szystk ich  
w a rs tw  ludności w łosk ie j. W y
bo ry  samorządowe, w  k tó rych  
p a rtia  rządząca u tra c iła  2,5 m i
liona  głosów, a opozycja uzy
skała 40 procent w szystk ich  g ło 
sów, w ykaza ły , że we Włoszech 
panu je głęboka n ieufność do 
obecnego k ie ro w n ic tw a  p o li

tycznego. Bezsporna większość 
ludności rozum ie, że p o lityka  
ak tyw n ych  p rzygotow ań do 
w o jny , prowadzona na rozkaz 
im p e ria lis tó w  am erykańsk ich , 
n ie  może nie  odbić się na w a 
runkach  b y tu  ogrom nej w ię k 
szości o b yw a te li w łosk ich . y 

W szelkie próby pokonania o- 
becnych trudnośc i za pomocą 
now ych m anew rów  bez po ru 
szenia samej is to ty  trudnośc i.

w  ja k ic h  W łochy się znalazły, 
w yw o łać  może jedyn ie  dalsza 
pogorszenie sy tua c ji Jest rze
czą konieczną, by we w s z y s t 
kich sprawach naród m ógł s i i  
jasno wypow iedzieć. Należy 
w ięc przeprow adzić ja k  n a j
szybciej nowe w yb o ry  do pa r
lam entu , by obyw ate le  m ogli 
się w ypow iedzieć w  spraw ie po
l i ty k i zbro jeń i w o jny .

Rezolucja podkreśla w  zakoń
czeniu, że w  ob liczu w y n ik łe j 
sy tuac ji, ster rządu pow in ien 
być pow ie rzony osobie, stojącej 
poza pa rtia m i \ ponad p a rtia 
m i oraz da jącej w szelk ie gwa
ranc je  bezstronności i  uczciwo
ści.

• '

Prof. Joliot-Curie wyjechał z Moskwy 
na posiedzenie Światowej Rady Pokoju 

w Helsinkach
(a) M O S K W A  (PAP). 18 bm. 

z M oskw y w y jecha ł p rzew odn i
czący Ś w ia tow e j Rady P oko ju  
p ro f. J o lio t-C u rie , k tó ry  w raz 
z m ałżonką Ireną  J o lio t-C u rie  
b a w ił w  ZSRR w  zw iązku  z 
w ręczeniem  m u M iędzynarodo
w e j N agrody S ta lino w sk ie j „Z a  
u trw a la n ie  poko ju  m iędzy na
rod am i“ .

P ro f. J o lio t-C u rie  uda ł się do 
H e ls inek, gdzie w k ró tce  odbę

dzie się posiedzenie B iu ra  Ś w ia 
tow e j Rady Pokoju.

Na D w orcu Le n ing ra dzk im  
pro f. J o lio t-C u rie  oraz jego m ai-, 
żonkę żegnali: przewodniczący 
K om ite tu  M iędzynarodow ych 
Nagród S ta linow sk ich , członek 
A kad em ii N auk S kobie lcyn, 
członkow ie  Radzieckiego K o m i
te tu  O brony P oko ju  z przewo
dniczącym  K om ite tu  T ichono- 
wem  na czele oraz p rzedstaw i
ciele społeczeństwa radzieckiego.

Proces przeciw 
b. członkom belgijskiego 

ruchu oporu
(f) B R U K S E L A  (PAP). —  *  ) 

A n tw e rp ii odbył się niedawno 
proces p rzec iw ko  8 b. członkom  
be lg ijsk iego  ruchu oporu, któ
rych  w ładze oska rży ły  o w yko 
nanie w y ro ku  w  czasie okupa
c ji w  B e lg ii na k ilk u  zdra jca h \ 
narodu be lg ijsk iego — w ie rnych  * 
zausznikach H itle ra  

M im o  p ro w o kacy jn ych  zeznań 
św iadków  oskarżenia i  sfałszo- U  
w an ia  fak tów , sad pod presją  1  
o p in ii pub liczne j zmuszony b y ł W 
u n ie w in n ić  w szystk ich  oskarżo
nych. W ie lo tysięczny tłu m . .k tó 
ry  zgrom adził się przed gir.a- 
chem sądu, p o w ita ł w y ro k  unie
w in n ia ją c y  b u rz liw y m i o w ac ja ' 
m i

W kilku zdaniach

Nowe brutalne szykany wobec 
działaczy komunistycznych w USA

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). — 13 
dzia łaczy kom unistycznych, u 
w ięz ionych po raz p ie rw szy 20 
czerwca, zostało 17 bm. p o w tó r
nie osadzonych w  areszcie p re 
w ency jnym . M iesiąc tem u, bez
pośrednio po aresztowaniu, os
karżen i działacze kom un is tyczn i 
zosta li wypuszczeni na wolność 
za kauc ją  złożoną przez K o n 
gres P ra w  O byw ate lsk ich . K a u 
c ja  ta została następnie un ie 
ważniona przez sąd okręgowy, 
po czym  przyw rócona decyzją 
federalnego sądu apelacyjnego. 
Obecnie sędzia okręgow y oo raz 
d ru g i o d m ów ił p rzy jęc ia  k a u c ji

od K ongresu P raw  O byw a te l
skich., uzależnia jąc pozostaw ie
n ie  oskarżonych dzia łaczy na 
wolności od złożenia przez nich 
now e j k a u c ji w  wysokości 150 
tysięcy do la rów . W zw iązku z 
tym  13 oskarżonych działaczy 
kom unistycznych, k tó rzy  ze 
względów finansow ych nie  b y li 
w  stanie dostarczyć nowej kau 
c ji. zostało ponownie osadzonych 
w  w ięzieniu.

Obrona odwoła ła  się od te j 
nowej, d y s k ry m in a c y jn e j decy
z ji sądu okręgowego do sądu 
apelacyjnego.

KP Finlandii domaga się utworzenia 
demokratycznego rządu pokoju

(?) H E L S IN K I (PAP). K o m i
te t W ykonaw czy K P  F in la n d ii 
w  re zo lu c ji o w yn ika ch  w yb o 
ró w  do se jm u s tw ie rdza m. in .: 
R ezu lta ty  w yb o ró w  są w ie lk im  
zwycięstwem  D em okratycznego 
Z w iązku  Narodu F ińsk iego i ca- 
łeg fro n tu  pokoju. K o m ite t 
W ykonaw czy podkreśla, że jest 
rzeczą charakterystyczną , iż 
sk ra jn ie  p ra w ico w a  p a rtia  koa
lic y jn a , k tó ra  szła do w yborów  
pod ja w n ie  odw e tow ym i hasła
m i, oraz n ie k tó rzy  p ra w ico w i 
p rzyw ód cy  zw iązku  agrarnego 
dozna li k lęsk i. Św iadczy to, że 
p racu jące ch łopstw o dąży do 
pokoiu. a n ie  do w o in v  Fakt. 
że k ie ro w n ic tw o  p a r ti i socja lde

m okra tyczne j przekszta łc iło  się 
w  narzędzie podżegaczy w o jen 
nych i rodz im e j re a kc ji w  ’ WO ■ 
fa ł poważne niezadow ól ■¡nie 
wśród licznych szeregowych 
soc ja ldem okra tów  i doprow a
dz ił do tego, że w ie lu  z n ich 
n ie  b ra ło  udzia łu  w  głosowaniu.

W  obecnie) sy tua c ji niezbędna 
jest w a lka  o dalsze wzm ocnie
nia  jedno litego  fro n tu  mas p ra 
cu jących, o rea lizac ję  w o li na
rodu. k tó ra  znalazła sw ó i w y 
raz w  rezu lta tach  w yborów . 
K o m ite t W ykonaw czy p a r ti i ko 
m un is tyczne j domaga sie u tw o 
rzenia w  F in la n d ii dem okra
tycznego rządu pokoju.

Zp aportu

Reprezentacia norników Węgier 
-  ZS Gwardia 2:2 (1:0)

W o b ec  25 ty s . w id z ó w  ro z e g ra n y  
zo s ta ł 18 bm . na  s ta d io n ie  we 
W rzeszczu  m ię d z y n a ro d o w y  m ecz 
p i łk a r s k i  m ię d z y  re p re z e n ta c ją  g ó r 

n ik ó w  w ę g ie rs k ic h  a re p re z e n ta c ja
ZS G w a rd ia . Po c ie k ą w e j g rze  
m ecz z a k o ń c z y ł s ię  w y n ik ie m  n ie 
ro z s trz y g n ię ty m  2:2 (1:0).

Z mistrzostw ZSRR w piłce nożnej
D alsze m ecze p i łk a r s k ie  o  m l - 

s trz o s tw o  ZS R R  p rz y n io s ły  zn ó w  
n ie s p o d z ia n k ę  w  p os ta c i z w y c ię  - 
s tw a  z n a jd u ją c e j s ię  na 14 m ie js c u  
w  ta b e li ro z g ry w e k  d ru ż y n y  T o r 
pedo  (G o rk i)  nad  D y n a m o  ( T b i l i 
s i), z a jm u ją c y m  d ru g ie  m ie js c e  
T o rp e d o  w y g ra ło  3:1.

W  p o z o s ta ły c h  m eczach  D y n a m o

(M o skw a ) p o k o n a ło  S p a rta k a  ( T b i
l is i)  3:1, a s p o tk a n ie  S k rz y d ła  So
w ie tó w  (K u jb y s z e w )  — Z e n it  (L e 
n in g ra d )  z a k o ń c z y ło  się p o ra żką  
Z e n itu  0:1.

W ta b e li ro z g ry w e k  p ro w a d z i
C D S A  — 28 p k t . ,  p rz e d  D y n a m o  
(T b i lis i)  — 26 p k t. 1 D y n a m o  (M os- 
k  - a) — 24 p k t.

Makarczyk zwycięża Gerehena
w turnieju

S O P O T (te l. w ł.) .  W  d n iu  dz1 -
S ie jszym  d o g ry w a n o  m e zako ń czo ne  
p a r t ie  V I i V I I  r u n d y  Na czo ło  
d o g ry w e k  w y s u n ę ła  się p a r t ia  M a 
k a t c z y k a  z G e re b en e rn . p rz e rw a n a  
w  p o z y c ji lepsze j d la  naszego m i
s trza . M a k a rc z y k  w p re c y z y jn y  
soosób w y k o rz y s ta ł swa p rzew a g ę  
p o z y c y jn ą  i e fe k to w n y m  a ta k ie m  
z m u s ił p rz e c iw n ik a  do p o d d a n ia  sie 

P a r t ie  G a d a liń s k i — T ro ia n ę s c u . 
B a lc a re k  — H e rm a n n . N e y k ir c h  -  
Ś liw a  i C ie jk a  — S zebestyen . z a k o ń 
c z y ły  się  re m is o w o  S z ila g y i w y 
g r a ł  z G a d a iiń s k im  i  K o c h  z M a -

szachowym
k a rc z y k ie m . P a r t ia  T ro ła n e s c ti — 
K o c h  zosta ła  p rz e rw a n a  po raz
d ru g i

Po s ie d m iu  ru n d a c h  na czoło tu r
n ie ju  w y s z li S z ila g y i i P o p ov , k tó 
rz y  m a ją  po 5,5 p k t  D a le j ida  
G e re b en  M a k a rc z y k  ♦ S ze b es tyen — 
pc 5 p k t. ,  T ro ia n ę s c u  — 4.5 p k t  (1), 
H en-nann  — 4 p k t. .  P la te r  — 3.5 
p k t. ,  Ś liw a  — 3 p k t. .  K o ch  — 2,5 
p k t. (1). Szabo — 2,5 p k t . ,  C ie lk a . 
A r ła m o w s k i i N e y k irc h  — po 2 
p k t . B a lc a re k  i  Gadaliński — po 
1,5 pkt. (L.)

O B R A D Y
Z R Z E S Z E N IA  Z W . Z A W . 

P R A C O W N IK Ó W  T R A N S P O R T U  
L Ą D O W E G O  I  P O W IE T R Z N E G O  
( f)  W IE D E Ń  (P A P ). — W  W ied

n iu  to czą  s ię  o b ra d y  K o m ite tu  ad ' 
m in is tra c y jn e g o  M ię d z y n a ro d o w e g o  
Z rze sze n ia  z w ią z k ó w  za w o d o w y c h  
p ra c o w n ik ó w  t ra n s p o r tu  Iądow eg* 
i D ow ie trzne g o .

R e fe ra t o d z ia ła ln o ś c i Z rze sze n i*  
M ię d z y n a ro d o w e g o  zw . zaw. 
c o w n ik ó w  tra n s p o r tu  lą d o w e g o  ł 
p o w ie trz n e g o  w y g ło s ił  je g o  sek.r®' 
ta ra  — M o ra ru  (R u m u n ia ).

A C H E S O N  P O T W IE R D Z A  * 
W IA D O M O Ś Ć  O P A K C IE  
W O J S K O W Y M  Z  F R A N C O

( f)  W A S Z Y N G T O N  (P A P ). — .?** 
ju ż  p o d a w a liś m y . S ta n y  Z je d n o c z ^  
n e  z a m ie rz a ją  w  n a jb liż s z y m  czasifl 
za w rz e ć  p a k t w o js k o w y  z H iszp 3'  
n ią  f r a n k is to w s k ą  i w c ią g n ą ć  ją  &  
p a k tu  a t la n ty c k ie g o . D n. 18 bm  od' 
b y ła  s ię  w  D e p a rta m e n c ie  St.?'1'* 
k o n fe re n c ja  p ra so w a , na k tó r e j  A* 
cheson  p o tw ie rd z ił  pow yższą  v v i^  
dom ość i  p o d a ł, że a d m ira ł a m e r ' '  
k a ń s k i S h e rm a n  b a w i o be cn ie  *  
M a d ry c ie , g dz ie  o m a w ia  szczegó^J 
p ro je k to w a n e g o  p a k tu  z H iszp a n 1* 
fra n k is to w s k ą .

U S A  I  K O S C IO L  
P O N O S Z Ą  O D P O W IE D Z IA L N O 5^ 
( f)  N O W Y  J O R K  (P A P ). — J 3*  

w y n ik a  z o s ta tn ic h  w ia d o m o ś c i * 
G w a te m a li,  w in ę  za ro z ru c h y , , 
k tó r y c h  z g in ę ło  k i lk a  osób i w i ' ’  
zo s ta ło  ra n n y c h , ponoszą im p e n 3 
l iś c i a m e ry k a ń s c y  i k o ś c ió ł ka to
l ic k i  W s z y s tk ie  czo ło w e  p a r t ie  i 
l i ty c z n e  k r a ju  i K o n fe d e ra c ja  P r ' 
G w a te m a li o p u b l ik o w a ły  o ś w ia d c z ^  
n ia , p o o ie ra ją c e  rząd  1 w y s tę p f j*  
ce p rz e c iw k o  e le m e n to m  fa s z y s to "  
s k im .

M . V I I .  1926 — 90 V I I .  1951 

W  25 rocznicę śm ie rc i 
Feitksa D zierżyń kiego

A L E K S A N D E R  BEZYMIENSKl

F E L I K S
f ra g m e n ty  p o e m a tu  w p fz e k ła t łz |e 

J U L IA N A  T U W IM A  
A lb u m , 1 p o r t r . .  s tr  ’ 4 z ł I ' 68 

„K S IĄ Ż K A  I  W IE D Z A “

D Z IE R Ż Y Ń S K I F E L IK S

Pism a w ybrane
z ł 15.—

D Z IE R Ż Y Ń S K I F E T ,IK S  

P am ię tn ik  w ięźn ia
Zł 4.—

D A N IS Z E W S K I T .

F e l'ks  D z ierżyński r» 'eu!rę tT 
bo jo w n ik  o z w v riç s iw o  

socja lizm u
z ł 4,50 w  o p ra w ie . zł 3.50 b ro s t ‘ , r ‘

F e liks  D zierżyń k j 1877 — U - 6 
A lb u m  
Zł 40,—

G E R M A N  J. 

ODOwladaire 
o Feliksie Dzierżyńskim  

zt 6,—

D A N IS Z E W S K I T.

Fe liks  Dzrerżyński w -W ki 5 ^  
narodu polskiego

7 ,i 0,90

L E W IN  L .

Poemat o Dzierżyńskim
Zł 3,60

W ~ ks1 ę g am ła c l „D O M U  K S IĄ Ż K I*
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U stoczą ste zakończen ie  F e s tiw a lu
półczesnychp o ls k ic h

W  dn. 18 bm. zakończył się 
w  s to licy  ostatn i etap w ie lk ie j 
im prezy k u ltu ra ln e j — F esti
w a lu  P olskich Sztuk Współcze
snych.

Na zakończenie fin a łó w  w  
Państw . Teatrze P o lsk im  p rzy 
b y li cz łonkow ie Rady Państwa, 
przedstaw ic ie l Rządu. K C  PZPR 
oraz liczn i reprezentanci św ia 
ta  lite rack iego  i artystycznego 
sto licy.

O tw ie ra ią c  uroczystość w i-  
cem in. k u ltu ry  i sz tuk i W. So
k o rs k i podkreś lił, ze n a jw ię k 
szym ośiągnięciem  Festiw a lu  
je s t to, że niezależriie od b łę 
dów czy po tkn ięć — w p ro w a 
dz iliśm y  mocno i  na stałe do 
naszego tea tru  i do naszej li te 
ra tu ry  współczesną prob lem a
tykę . .P rzy  ty m  — m ó w ił tow . 
Sokorsk i —  obecny F estiw a l

sztuk  ws
należy tra k to w a ć  ja ko  etap 
prze jśc iow y do system atycznej 
i już  c iąg łe j p racy nad a r ty 
stycznym  obliczem  socja lis tycz
nego tea tru .

Po przem ów ien iu  w ic e m in i
stra Sokorskiego, przewodniczą
cy G łów ne j K o m is ji Oceny P o l
skich Sztuk W spółczesnych. L. 
S ch ille r odczytał orzeczenie K o 
m is ji o przyznan iu nagród:
W  dziale nagród zespołowych 

— I  nagrodę
w  wysokości 30.000 zł przyznano 
zespołowi akto rsk iem u Państw. 
T ea tru  Współczesnego w  W a r
szawie za przedstaw ienie sztu
k i A . Tarna „Z w y k ła  spraw a“ .

trz y  I I-g ie  nagrody
w  wysokości po 20.000 zł — ze
społow i ak to rsk iem u Państw.

.Teatru Nowego w  Łodz i za 
przedstaw ienie sztuk i J. W a r
m ińskiego „Z w yc ię s tw o “ , ze
społow i akto rsk iem u Państw. 
T ea trów  D ram atycznych w  K ra 
kow ie  za przedstaw .enia sztuk: 
J. Iw aszkiew icza „W  B łędom ie- 
rzu “ , A . M aliszew skiego „W czo
ra j i p rzedw czora j“  i  J. Ro- 
jew skiego „T ys iąc wa lecznych“  
oraz zespołowi ak to rsk iem u 
Państw. T ea tru  Kam era lnego 
w  W arszaw ie za przedstaw ienie 
sztuk i L . Pasternaka „T rzeba 
by ło  is k ry “ . I I I  nagrodę w  w y 
sokości 15.000 zł —  zespołowi 
ak to rsk iem u Państw. T ea tru  
im . St. Jaracza w  O lsztyn ie  za 
w y b itn y  w k ła d  pracy w  p rzy 
gotow aniu Festiw a lu  Polskich 
Sztuk W spółczesnych na teren ie 
O lsztyna.

Przed występami
zespnlu im, Aleksandrowa w Polsre
P rzebyw a jący obecnie w  P o l

sce odznaczony orderem  Czer
wonego Sztandaru, Zespół Pieś
n i i  Tańca A rm ii Radzieckie j im . 
A leksandrow a, da szereg kon - 
ce rtów  przeznaczonych g łów n ie  
d la  św iata pracy. K oncerty  te 
odbyw ać się będą bądź w  n a j
w iększych zakładach pracy, 
bądź na w o lnym  pow ie trzu  lub 
w  w ie lk ic h  ha lach ludow ych, 
tak , aby m og ły być dostępne dla

(a) W ram ach akc ji rem ontów  
m ieszkań trw a ją c e j w  w o j. ka 
to w ic k im  od m aja  br. oddano 
dotychczas do użytku  przeszło 
23.000 odnow ionych izb. W m ie
szkaniach tych dokonano na
p ra w  podłóg, okien, pieców, 
o tynkow ano ściany itp . W  w ie 
lu  m ieszkaniach zainsta lowane 
zosta ły urządzenia wodociągo
we i kanalizacyjne.

W B y tom iu  w yrem ontow ano

w ie lo tys ięcznych mas pub licz  -
ności.

Pierwsze w ystępy odbędą się 
w  W arszaw ie w  dniach 21 i  22 
bm. na ko rtach  Leg ii, następne 
koncerty  przew idziane są w  
fab ryce na Żeran iu , na M D M , 
w  S tarachow icach, w  hucie 
„Częstochowa“ , w  N ow ej Plucie. 
D a le j tournee p rzew idu je : K a 
tow ice, W rocław , Łódź, Poznań, 
Gdańsk, O lsztyn, B ia łys tok , L u 
b lin  i  po w ró t do W arszawy.

w  tym  czasie przeszło 5.900 izb, 
a w  S iem ianow icach odnow io
no 1.337 pomieszczeń. Również 
w  innych  m iastach setk i rodz in  
robotn iczych zam ieszkały w  w y 
rem ontow anych  m ieszkaniach. 

A kc ja  rem ontów  m ieszkań w 
na jb a rdz ie j uprzem ysłow ionych 
m iastach w o j. ka tow ick iego  
trw a . W przeszło 42.000 izb, p ra 
ce rem ontow e zakończone zosta
ną w  końcu lipca  br.

Nowe znaczki pocztowe
Z dniem  22 lipca 1951 r. w p ro 

wadza się do obiegu znaczki 
pocztowe op ła ty  w artośc i 45 gr, 
60 i 90 gr, oraz k a r tk i pocztowe 
— z okaz ji Św ięta Odrodzenia.

Znaczek oko licznościowy
przedstaw ia p o rtre t Prezydenta 
R. P. Bolesława B ie ru ta  w  ow a
lu , ozdobiony sztandaram i i  ga
łązką lauru . W  tle  z lew e j s tro 
ny  umieszczono fragm e n ty  bu 
du jących sie gm achów i  fab ryk . 
Z prawej. — tra k  u) r  i l in ię  w y 
sokiego napięcia przebiegającą 
obok wsi.

U  do łu  z le w e j strony um iesz
czony je s t .napis „22 lip iec  1944 
— 1951“ , w  środku „7 L a t P o lsk i 
L u d o w e j“ .

Prognoza pogody 
w dniu 19 bm.

N a ogó ł c h m u rn o  z w ię k s z y m i
p rz e ja ś n ie n ia m i od p ó łn o c n e g o  za - 
c h od u  k r a ju ,  te m p e ra tu ra  m a k s y  - 
m a ln a  do  24 st., w ia t r y  u m ia rk o w a 
ne, a c h w ila m i s iln e  i p o ry w is te  z 
k ie ru n k ó w  za c h o d n ic h  i  p ó łn o c n o  -  
z a c h o d n ic h .

23.000 izb wyremontowano już 
od maja br. w woj. katowickim

W czyim
Jeżeli chodzi o gwałcenie p ra 

w a m iędzynarodowego, zryw an ie  
um ów  iidnu.uvv.yim i civ=pLanie 
w łasnych zobowiązań —■ rząd 
b ry ty js k i am erykan izu je  się w  
iśc ie  am erykańsk im  tem pie. Po 
odm ow ie dostarczenia Polsce 
maszyn, zam ów ionych i  zapła
conych w  ram ach obow iązu ją
cej p o ls k o -b ry ty js k ie j um ow y 
hand low e j, przyszła ko le j na 
dw a s ta tk i, k tó re  Polska zamó
w iła  w  stoczniach .b ry ty jsk ich . 
M im o, że. oba s ta tk i .e/j* „T a 
t r y “  i s's „B e sk id y “  zam ów io
ne ju ż  b y ły  od dawna, i  m im o, 
że Polska m ia ła  pe łny ty tu ł 
w łasności do nicn, rząd b r y ty j
ski, gwałcąc b ru ta ln ie  w łasne 
zobow iązania, w  osta tn ie j c h w i
l i  za re kw iro w a ł oba s ta tk i.

S tanow isko rządu b ry ty js k ie 
go jes t tak  jaskraw o  bezpod
stawne, że nawet am erykańska 
agencja „Associated P r^ rs “  
zmuszona b y ła  przyznać: „R e 
k w iz y c ja  by ła  tru d n y m  p ro 
blem em  dla rządu b ry ty jsk iego , 
ponieważ ju ż  w  g ru dn iu  ub. 
ro k u  po lskie lin ie  żeglugowe' 
o trzym a ły  praw o własności 
obu staL tów , a nadto 6J proc. 
ceny zostało przez Polskę po
k ry te “  i

Czym  się p róbu je  tłum aczyć 
rząd b ry ty js k i,  gwałcąc umowę 
po lsko-angie lską? Jak zw yk le  
w  tak ich  w ypadkach —  „u s ta 
w ą  o obronie państw a“ . A le  co 
ma wspólnego obrona W ie lk ie j 
B ry ta n ii z dostarczeniem  P o l
sce dwóch sta tków  dla  żeglugi 
hand low ej?  W ystarczy postaw ić 
ta k ie  pytan ie , by zrozumieć 
ca łko w itą  absurdalność „a rg u 
m en tu “  b ry ty jsk iego .

interesie i 
rozkazu?
N ie w  tym  leży przyczyna

b ru ta ln e j a k c ji rządu b r y ty j
skiego. Leży ona gdzie indz ie j 
—  za oceanem. Rząd b ry ty js k i 
po gw a łc ił um owę polsko - b ry 
ty js k ą  po prostu  dlatego, że tak  
m u nakaza ł rząd am erykański.

Przyznaje, to  w  całe j p e łn i 
prasa b ry ty js k a  i am erykańska, 
n ie  s tara jąc się naw et ow ijać  
te j sp raw y w  bawełnę. K o re 
spondent burżuazyjnego tygod
n ika  angielskiego „O bserve r“ 
pisze w yraźn ie : „P rzedstaw ic ie 
le am erykańscy w  Londyn ie  
podkreś la li niebezpieczeństwo, 
iż Kongres (am erykański — 
przyp. Red.) będzie reagował 
gw a łto w n ie  p rzec iw ko  hand lo 
w i ze W schodem i może ró w 
nież odm ów ić pomocy w o jsko 
w e j W ie lk ie j B ry ta n ii.

Rząd A ttiee , k tó ry  oddaje 
bazy angie lskie  S tanom  Z je 
dnoczonym, k tó ry  w yraża zgo
dę na okupację swego w łasne
go k ra ju , k tó ry  ha nd lu je  suwe
rennością swego k ra ju  hu rte m  
i  de ta liczn ie  —  ta k i rząd oczy
w iście z loka jską  usłużnością 
spełn ia rozkaz am erykański w  
spraw ie zerw an ia um ow y p o l
s k o -b ry ty js k ie j.

Z ca łym  cynizm em  pisze o 
ku lisach  te j spraw y cytowana 
ju ż  tu  agencja am erykańska 
„Associated Press“ : „S tany
Zjednoczone — stw ierdza agen
cja —  in te rw e n io w a ły  k i lk a 
k ro tn ie  w  Londynie , poczyna
jąc  od m aja br., domagając się 
re k w iz y c ji s ta tków  polskich. 
... Rząd U S A  kategorycznie 
sprzec iw ił się przekazaniu 
statków... Polsce 1 zażądał od 

"W ie lk ie j B ry ta n ii zerw an ia u -

z czyjego
m ow y." T rudno  chyba o lepszą
ilu s tra c je  znanego powiedzenia: 
„P an  każe, sługa m usi“ .

B ru ta lne  pogwałcenie um ow y 
p o ls k o -b ry ty js k ie j jes t jeszcze 
jednym  ogniwem  w  łańcuchu 
w o jenne j p o lity k i rządu b r y ty j
skiego. W  Polsce oba s ta tk i 
m ia ły  służyć potrzebom  po lskie
go hand lu  zagranicznego, a tym  
samym w ym ian ie  m iędzynaro
dowej, służącej spraw ie u trw a 
len ia  pokoju.

Jasne jest, że rząd po lsk i nie 
może p rzyp a tryw a ć  się bezczyn
n ie  system atycznem u gwałceniu 
polsko -  b ry ty js k ie j um ow y 
hand low ej. Jak to stw ierdza 
k o m u n ika t P o lsk ie j A genc ji 
P rasowej, rząd po lski „w y 
ciągnie w łaściw e konsekw en
cje z fa k tu  n iehonorow ania 
przez rząd b ry ty js k i solennych 
zobowiązań i  m iędzynarodo
w ych u k ła d ó w “ .

Posuniecie rządu b ry ty js k ie 
go nie ty lk o  n ie  ma nic wspól
nego z obrona in te resów  W ie l
k ie j B ry ta n ii.  a ’e wręcz godzi 
w  te in teresy. W ie lka  B ry ta n ia  
ciągnie bow iem  poważne ko rzy 
ści z w ym ia n y  hand low ej z P o l
ską.

Posuniecie rządu b ry ty js k ie 
go nie ma rów nież n ic  w spól

nego z in te resam i poko jow e j 
w spó łp racy m iędzynarodow e o 
k tó re j ob łudnie rozwodzą się 
przedstaw icie le  b ry ty js c y . Leży 
ono w yłączn ie  w  in teresie  pod
żegaczy w o jennych i  raz jeszcze 
odsłania praw dziw e oblicze pp. 
A ttiee . M orrisona  i ich moco
dawców z W aszyngtonu.

B. Z.

Dzierżyński u boku Lenina i Stalina
W ie lk ie  znaczenie d la  uksz

ta łto w a n ia  rew o lucy jnego  o b li
cza D zierżyńskiego m ia ł w p ły w  
genia lnych wodzów rosyjskiego 
i m iędzynarodowego p ro le ta ria  
tu . Len ina  i S ta lina . W p ły w  ten 
w ystępow ał ju ż  w  zaraniu re 
w o lu c y jn e j dz ia ła lności D z ie r
żyńskiego i  stałe się pogłębia ł; 
u w y d a tn ił się zaś szczególnie w 
okresie, gdy tow arzysz F e liks  
s ta ł się jednym  z n a jw y b itn ie j
szych uczniów  i w sp ó łb o jow n i- 
kó w  Len ina  i S ta lina  w  dniach 
Paździe rn ika i w  okresie um ac
n ian ia  Państwa Radzieckiego.

D zierżyński, s taw ia jąc p ie rw 
sze k ro k i w  ruchu  robo tn iczym  
na teren ie W ilna  i K ow na, zna
laz ł się pod w p ływ e m  d z ia ła l
ności len inow skiego „Z w ią zku  
W a ik i o W yzw olenie K lasy Ro
bo tn icze j“ , k tórego wzorem  
przeszedł od k ó łko w e j p ropa
gandy do masowej ag ita c ji po
lity c z n e j i  o rgan izac ji w a lk i 
mas robo tn iczycn  o ich ekonp- 
m iczne U po lityczne  żądania.

Już w  okresie re w o lu c ji 1905 
roku  D z ierżyński b y ł bliższy 
bo lszew izm ow i i L e n in o w i niż 
in n i p rzyw ódcy S D K P iL . D z ie r
żyńsk i na jśc iś le j zw iązany z re 
w o lu c y jn y m i m asam i ro b o tn i
czym i, k ie ru ia c  ich codzienną 
w a lką  i organ izu jąc w ys tąp ie 
nia rew olucy jne, w  pra'-, cyce 
p rzekreśla ł błędne koncepcje 
żyw io łow ości ruchu. B udow ał 
on pa rtię  ja ko  re w o lu cy jn ą  a- 
w angardę k lasy  robotn icze j, ja 
ko  organizację zaw odowych re 
w o lu c jo n is tó w : O ceniając sytua
cję w  łó dzk ie j o rgan izac ji 
S D K P iL , D z ierżyńsk i p isa ł w 
1905 ro ku  do Zagranicznego K o 
m ite tu  p a r ti i,  że: „b ra k  ty lk o  
rę k i k ie row n icze j, m ocnej d ło 
n i L e n ina “ . W m ia rę  rozw o ju  
w ydarzeń rew o lu cy jn ych , D z ie r
żyńsk i w y raźn ie  staje na le n i
now sk im  stanow isku  o o rgan i
zacji pow stan ia zbro jnego i w  
tym  duchu nastaw ia terenow e 
organizacje S D K P iL . Znana jest 
k ie row n icza  ro la  D z ie rżyńsk ie 
go w  p rzygo tow an iu  powstania 
w  P u ław ach w iosną 1905 roku.

Spotkanie
x Leninem i Stalinem

W 1906 ro ku  D z ie rżyńsk i udał
się do S ztokholm u jako  przed
s taw ic ie l S D K P iL  na IV  Z jazd 
SUPRR. W  S ztokho lm ie  po raz 
p ierw szy spo tka ł się z Len inem  
i S ta linem . Na Z jeździe D z ie r
żyńsk i b ro n ił w raz z bo lszew i
ka m i zasady hegem onii p ro le ta 
r ia tu  w  re w o lu c ji p rzec iw ko  
oportun is tyczne j koncepc ji po
p ie ran ia  bu rżuaz ji, głoszonej 
przez m ieńszew ików .

Na Zjeździe w yb rano  D z ie r
żyńskiego w skład K om ite tu

Centra lnego SDPRR i  tu ta j na
s tąp iło  jeszcze ściślejsze zb liże
nie Dzierżyńskiego z. wodzam i 
i tw ó rca m i p a r ti i bo lszew ick ie j.

P rzebyw a jąc przez k ilk a  m ie 
sięcy 1906 r. w  Petersburgu, 
D zierżyński w spó ln ie  z bolsze
w ik a m i dem askował na posie
dzeniach K C  SDPRR o p o rtu n i- 
styczną p o litykę  m ieńszew ic- 
k ie j w iększości. W liśc ie  z Pe
tersburga D z ie rżyńsk i p isał: 
„B o lszew icy pow iada ją , że m ój 
tu te jszy  pobyt jes t ko rzys tny ; 
że w sku tek  mego „n ie is to w - 
s tw a“  (zapalczywosci) m ieńsze- 
w ic y  są m n ie j pew n i s iebie“ . 
D zierżyński wspóln ie  z bolszewi 
kam i ostro w ystępu je  przeciw ko 
lik w id a to rs tw u  m ieńszew ików.

W spólna praca z geniuszami 
re w o lu c ji Leninem  i S ta linem  
m ia ła  ogrom ne znaczenie w  ży
c iu  i dzia ła lności D z ierżyńsk ie
go.

Bohater Października
M ija ły  lata. Życie  D z ie rżyń 

skiego toczyło  się w  zno jnym  
trudz ie  zawodowego re w o lu c jo 
n is ty , przeplatane męką car
skich w ięzień i zżerającą duszę 
tęsknotą zesłańca.

G dy D zierżyńsk i p rzebyw ał 
w  w ięz ien iu , do w ró t im perium  
carskiego n ieuchronn ie  zbliżała 
się rew o luc ja . W ogniu w o jny, 
w  oparach k rw i,  wśród ru in  i 
zgliszcz p ierw sze j w o jn y  św ia
tow e j nas tąp ił 1917 rok , rok  
re w o lu c ji i prze łom u w  cfzie- 
jach R osji i św iata. R ew olucja  
łu to w a  o tw o rzy ła  b ram y w ię 
zienia w  M oskw ie i D zierżyński 
znalazł się na w olności. Jako 
rew o lu c jo n is ta  z k rw i i  kości, 
ja ko  p a trio ta  i w ie rn y  syn na
rodu polskiego, k tó ry  w a lkę  
„Za Waszą i  naszą w olność“  u - 
ważał za p ierw szy obowiązek, 
D z ierżyńsk i na tychm iast zgłosił 
się do dyspozycji K o m ite tu  M o
skiewskiego bolszew ików .

M oskiew ska organ izacja  b o l
szew ików  delegowała go w  
k w ie tn iu  1917 ro ku  ja ko  jedne
go ze sw ych delegatów na k o n 
ferencję , k tó ra  przeszła do h i
s to r ii pod nazwą „K w ie tn io w e j 
K o n fe re n c ji B o lszew ików “ .

Na ko n fe re n c ji Le n in  og łosił 
w iekopom ne „T ezy K w ie tn io 
w e“ , k tó re  w y ty c z y ły  drogę do 
przekształcenia re w o lu c ji b u r-  
żuazyjno -  dem okra tyczne j w  
rew o luc ję  socjalistyczną.

•Delegaci w y b ra li na zastępcę 
przewodniczącego kon fe ren c ji 
Fe liksa Dzierżyńskiego, w ie r
nego ucznia i towarzysza b ro n i 
Len ina  i S ta lina , płom iennego 
rew o luc jon is tę  i  w ie lk ieg o  Po
laka.

Po u p ły w ie  czterech m iesię
cy zebrał się w  s ie rpn iu  1917

roku  V I  Z jazd p a r t i i bo lszew i
ck ie j. Z jazd po s taw ił na porząd
k u  dziennym  sprawę przygoto
w ania  powstania zbrojnego.

Na V I Zjeździe, D zierżyński 
został pow o łany do K om ite tu  
Centralnego i z polecenia p a r ti i 
przeniósł się do P io trogrodu.

29 październ ika K o m ite t Cen
tra ln y  bo lszew ików  w y ło n ił 
Ośrodek P a rty jn y  z tow a rzy 
szem S ta linem  na czele do bez
pośredniego k ie row an ia  pow 
staniem . W skład Ośrodka 
wszedł rów n ież D zierżyński. 
Ośrodek b y ł p ra w d z iw ym  szta
bem re w o lu c ji i D zierżyński, za 
ha rtow any i nieustraszony re 
w o luc jon is ta  p e łn ił w  n im  w y 
b itną  rolę.

C a ły sw ój ta le n t o rgan iza to r
ski, niezłom ną wolę. zapał i en
tuz jazm  w ło ży ł D zierżyński w  
przygotow anie  h istorycznego 
powstania. W b u rz liw e  dn i, k tó 
re zm ie n iły  oblicze św iata, D zier 
żyński k ie ro w a ł powstaniem  na 
n iezw yk le  ważnych stra teg icz
nych odcinkach. Pod wodzą 
Dzierżyńskiego robo tn icy , żoł
nierze i m arynarze zdobyli pocz
tę i te legra f, odcina jąc rząd K ie -  
reńskiego od łączności z k ra jem  
i św iatem , oddając w  ręce 
W ładzy R adzieckie j decydujące 
dla zw ycięstw a re w o lu c ji ob iek
ty .

R ew oluc ja  zwyciężyła . Po
obalen iu  burżuazyjnego rządu 
tymczasowego, od by ł się w  dniu" 
7 lis topada TT W szechrosyjsk’" 
Z jazd Rad, k tó ry  p rok lam ow a ł 
prze jęcie całej w ładzy przez 
Rady.

Na Zjeździe D z ierżyńsk i w y 
g łos ił przem ów ien ie i  z (dekla
ro w a ł solidarność p ro le ta r ia tu  
polskiego z R ew oluc ją  Paź
dz ie rn ikow ą , k tó ra  o tw ie ra  d ro 
gę do niepodleg łości P o lsk i.

Karzący miecz rewolucji
Po R e w o luc ji P aździe rn ikow e j 

nastąp ił okres n iezw yk le  zacię
tych  w a lk  z ko n trre w o lu c ją , 
podsycaną i wspomaganą ^rzez 
państwa im peria lis tyczne  R ów 
nocześnie z ja w ną  zbro jną  
w a lką  pęzeciwko W ładzy R a
dzieckiej", rozpoczęła się zdra
dziecka, podziemna w a lka  p ro 
wadzona przez rozw ydrzoną 
kon trre w o luc ję .

20 g rudn ia  Rada K om isarzy
Ludow ych  powzię ła na wniosek 
Len ina h istoryczną uchw ałę o 
u tw o rzen iu  W szechrosyjskie j 
N adzw ycza jne j K o m is ji do W a l
k i z K o n trre w o lu c ją  i  Sabota
żem (W CzK).

Na tru d n y  i odpow iedzia lny 
posterunek przewodniczącego

W CzK p a rtia  postaw iła  Fe liksa 
Dzierżyńskiego.

W  nekro logu zaw iadam ia ją 
cym  o śm ie rc i Dzierżyńskiego 
pa rtia  bolszewicka, p a rtia  L e m - 
na -S ta lina  w  następu jący spo
sób charakteryzow ała  jego p ra 
cę w  Czeka:

„Jako  bohater R ew o luc ji Pa
źdz ie rn ikow e j i  jeden z je j 
przyw ódców , D zierżyński w k ró t
ce stanąi na na jtrud n .e jszym  i 
n iezw yk le  ciężkim  posterunku. 
Pod jego k ie row n ic tw e m  Czeka 
odpiera ła  a tak i w rogów . W n a j
cięższych czasach, w  okresie 
niekończących się spisków i 
ko n trre w o lu cy jn ych  powstań, 
gdy ziem ie radzieckie p łonę ły w 
ogniu i k rw a w y  pierścień w ro 
gów otaczał walczących o swe 
prawa pro le ta riuszy, D z ierżyń
ski w yka zyw a ł nadludzką ener
gię pracując na swej placówce 
dn iam i i  nocami, nocami i dn ia 
m i bez snu, bez jad ła , bez n a j
m niejszego w ytchn ien ia . N iena
w idzony przez w rogów  klasy 
robotn icze j, cieszył się nawet 
wśród n ich  o lb rzym im  szacun
kiem . Jego rycerska postać, je 
go osobista odwaga, najgłębsza 
ideowość. szczerość, w y ją tkow a  
szlachetność b y ły  źródłem  
ogromnego au to ry te tu , ja k i so
bie zdobył. Zasług i jego są 
o lbrzym ie , nieocenione“ .

Len inow sko-s ta linow sk ie  k ie 
row n ic tw o , oparcie się na m a
sach, n iezw yk ła  ofiarność, od
waga i p rzen ik liw ość sp raw iły , 
że D zierżyński .stał s:e „k a rz ą 
cym  mieczem re w o lu c ji“ , k tó ry  
z lik w id o w a ł zbrodnicze zama
chy ko n trre w o lu c ji.

Na frontach wojny 
domowej

W szechstronne uzdoln ienia.
bolszewicka w ierność klasie ro 
botnicze j, zdum iewająca praco
w itość, w n ik liw a  rzeczowość 
ow iana tchn ien iem  w rażliw ego 
serca, wreszcie ko losa lny auto
ry te t Dzierżyńskiego wśród mas 
spraw ia ły , że p a rtia  k ie row a ła  
go na na jtrud n ie jsze  fro n ty  re 
w o lu c ji. W g ru d n iu  1918 roku  
b y ł on w raz ze S ta linem  skie ro
w any na f ro n t wschodni. S y tu 
acja na ty m  fronc ie  by ła  ka ta 
stro fa lna. A rm ia  Kołczaka roz
w ija ła  ofensywę, by zjednoczyć 
się z ang ie lsk im i w o jskam i na 
c ie ra jącym i z pó łnocv i zdobyła 
Perm. Towarzysz S ta lin  szybko
i zdecydowanie z lik w id o w a ł 
grożącą ka tas tro fę  W  1919 
roku  w o jska  radzieck ie  prze
szły do zwycięskiego n a ta r
cia, w y z w o li ły  z K rw a w y c h  
szponów Kołczaka — U ra l i  S y
berię. W tych  ty tan icznych  zma
ganiach, w  k tó rych  decydowały 
się losy W ładzy Radzieckie j, 
D z ierżyńsk i b y ł praw ą ręką to 
warzysza S ta lina . P racu jąc ra 
zem z towarzyszem  S ta linem  i 
pod jego k ie row n ic tw em . D z ier
żyński zdobył ogrom ne do
świadczenie wojskowe.

W 1920 roku  przeprow adził 
D z ie rżyńsk i pod k ie row n ic tw e m  
towarzysza S tal.na ogrom ną 
pracę na po łudniow o-zachod 
n im  froncie , dokąd został sk ie
row any przez partię.

Tow. W oroszyłcw  żegnając 
Dzierżyńskiego p isa ł: „T o w a 
rzysz D zierżyński podczas w o j
ny  dom owej łączy ł o lb rzym ią  
pracę rew o lu cy jn ą  z dz ia ła lno
ścią i w a lką  czerwonych s;ł 
zb ro jnych — początkowo G w a r
d ii Czerwonej, a następnie 
A rm ii Czerwonej. Tow. D z ie r
żyński zna jdow a ł czas i możność 
z jaw ian ia  się osobiście na n a j- ' 
bardzie j zagrożonych odcinkach 
fron tu , aby zapewnić zw ycię
stwo w o jsku  walczącego p ro le 
ta r ia tu  i  ch łopów ".

Na froncie budownictwa 
gospodarczego'

14 k w ie tn ia  1921 roku  na 
wniosek Lenina, D zierżyński zo
stał w ysun ię ty  na stanowisko 
Ludowego Kom isarza K o m u n i

k a c ji zachow ując w da lszyn j
ciągu k ie ro w n ic tw o  N adzw y
czajną K om is ją  do W a lk i a 
K o n trre w o lu c ją  i Sabotażem.

I  znowu klasa robotnicza K ra ^  
ju  Rad w idz i swego ukochane
go Feliksa na ko le jn y m  decy
du jącym  fronc ie  w a lk i, na k tó 
ry m  w a ży ły  się losy państwa 
pro le ta riack iego. Od norm alne
go fun kc jon ow a n ia  transp o rtu  
ko le jowego zależały bow iem  lo 
sy re w o lu c ji. .O dbudow a do
szczętnie zru jnow anego k o le j
n ic tw a  i  zorganizow anie nor
m alne j jego pracy, w ydobycie  
go z chaosu i  rozprzężenia by ło  
zadaniem n iezw yk le  trudn ym .

Pod k ie ro w n ic tw e m  Len ina I  
S ta lina  DzierżyńsKj z honorem  
w ykona ł to trudne  i odpow ie
dzialne zadanie. T ransp o rt ko
le jow y  ruszy ł pełną parą.

Dzięki n iezm ordow anej en e rg ii 
i stosowaniu le n in o w sko -s ta li-  
nęw skich m etod k ie ro w n ic tw a , 
D zierżyński w  szybkim  tem pie 
z powodzeniem  odbudował nie
zw ykle  skom p likow aną gospo
darkę ko le jow ą.

W 1924 r  n:. w niosek tow a
rzysza S ta lina  pa rtia  w ysunę ła 
Dzierżyńskiego na nowy, n ie
zm iern ie  tru d n y  odcinek w a lk i 
— na stanow isko p rzew odn i
czącego N a jw yższe j Rady Go
spodarki N arodow ej. W łaśnie 
Dzierżyńskiem u, k tó ry  n ie  
zw yk ł b y ł cofać sią przed t ru d 
nościam i, p a rtia  pow ie rzy ła  
k ie ro w n ic tw o  odbudową całego 
przem ysłu radzieckiego.

D zierżyński z całą w łaśc iw ą  
m u rew o lu cy jn ą  nam iętnością 
p rzys tąp ił do w ykonan ie  pow ie 
rzonego m u zadania. S tojąc na 
czele odbudowy socja listyczne
go przem ysłu radzieckiego, 
D zierżyński konsekw entn ie  i  u -  
porczyw le w a lczy o zwycięstwo 
s ta linow sk ie j l in i i  genera lne j, 
w iodącej do przekszta łcenia 
ZSRR w  potężne m ocarstw o 
przem ysłowe, zapoczątkował 
rozbudowę ciężkiego przem ysłu  
i tw orzenie szeregu now ych, n ie 
is tn ie jących  przedtem  w  ZSRR 
gałęzi przem ysłu, ja ko  podsta
w y ekonom icznego zw ycięstw a 
socjalizm u.

W ciela jąc w  życie s ta linow ską
lin ię  socjalistycznego up rzem y
słow ienia, D z ierżyński odniósł 
decydujące sukcesy na ty m  od
c in ku  budow n ic tw a socja listycz
nego. P ia cu jąc  pod k ie ro w n i
ctwem  towarzysza S ta lina , 
D zierżyński n ie  ty lk o  odbudo
w a ł i podniósł przem ysł K ra ju  
Rad do poziom u przedw ojenne
go, lecz b ra ł rów nież udz ia ł w  
zakładaniu zrębów pod pierwsze 
g igan ty  socjalistycznego prze
m ysłu.

Umiłowany wódz
Działa lność Dzierżyńskiego 

pod k ie row n ic tw e m  Lenina 1 
S ta lina  zaskarb iła  m u wzrusza
jącą m iłość narodu radzieck ie
go, k tó ry  z tk liw ośc ią  nazyw ał 
go „rycerzem  re w o lu c ji“ , „n ie 
z łom nym  i  w ie lk im  towarzyszem  
b ro n i“ , „że laznym  F e liksem “ , 
„postrachem  bu rżua z ji“ , „boha
te rem  R e w o luc ji P aźdz ie rn iko 
w e j“ .

Będąc w ie rn y m  uczniem 1
w spó łbo jow n ik iem  Len ina i S ta - 
kna. D zierżyński po łożył ogrom 
ne, nieocenione zasługi d la  zw y
cięstwa W ie lk ie j S ocja listycznej 
R ew o luc ji Paździe rn ikow e j, k tó 
re j b y ł jednym  z n a jw y b itn ie j
szych przyw ódców . Nieocenione 
są jego zasługi w  walce z k o n tr 
rew o luc ją , w  odbudow ie z ru j
nowanej gospodark narodowej, 
w  bohaterskich zmaganiach na 
w ie lu  fron tach  w o jn y  dom owej 
i in te rw e n c ji im peria lis tyczne j. 
Jedna ty lk o  z tych  zasług, z 
k tó rych  każda jest związana z 
epokowym  przew rotem  w  dzie
jach ludzkości, z rew o lu c ją  so
cja lis tyczną , by łaby  dostatecz
nym  ty tu łe m  do dum y z tego 
w ie lk iego sjMa narodu po lskie
go.

B R O N IS Ł A W  L E W IC K IJózef S ta l in  i  Feliks Ózierżyński (1924 r.)

Po Festiwalu polskich sztuk 
współczesnych

"W dn iu  18 lipca zakończony | 
został uroczyście Festiw a l po i- j 
skieh sztuk współczesnych. B y -  , 
io  to poważne W ydarzenie w  ży
c iu  k u ltu ra ln y m  Polski. Festi
w a l stanow i is ł ofny etap roz
w o jo w y  w  pow staw aniu now e- 
Eo, socjalistycznego tea tru  w 
Naszym k ra ju .

T ea tr po lski ma ju ż  po w y 
zw o len iu  za sobą trz y  okresy 
Wzrostu. W p ierw szym  okresie 
chodziło g łów n ie  o u ruchom ie
n ie  zniszczonych i zdewastowa
nych przez w o jnę  tea trów , o 
skupienie ak to rów  i reżyserów 
Rozproszonych po całym  k ra ju ,
u t  przebyw ających za granicą,

°  oczyszczenie wreszcie rep e r
tua ru  naszych tea trów  z bu rżu - 
Rzyjnej szm iry, k tó ra  panoszy
ła  się w  okresie m iędzyw o jen
nym  na polskich scenach. W y
razem tych tendencji w . teatrze 
Pclskim . wyrazem  ich . sukcesu 
n y ł nie ty lk o  fa k t szybkiego u - 
ruchom ien ia  is tn ie jących  przed 
W ojną tea trów , k tó re  by ty  n ie
czynne przez d ług ie  lata oku 
pa c ji h itle ro w sk ie j, lecz ró w 
nież uruchom ien ie  szeregu no
w ych scen w rezu ltacie  pow sta
nia nowych m ożliwości rozw o
jow ych  ja k ie  s tw orzy ła  k u ltu 
rze Polska Ludowa.

Poszerzenie kręgu odbiorców 
ńóbr k u ltu ra ln ych , a więc i w i
dzów 'tea tra lnych , wejście do 
te a tru  szerokich mas ro b o tn i
czych i p ierwszych w idzów  
ch łopskich u m o ż liw iło  w ys ta 
w ia n ie  sztuk po k ilkadz ies ią t 
razy i z lik w id o w a ło  tea tr e li
ta rn y  przeznaczony dla boga
tych snobów czv n ie liczne j gar
s tk i fo rm a lis tycznych  sm ako
szów

.W miejsęe usunięte j w  tym

I okresie szm iry  p o ja w iły  się 
dzieła k la s y k i po lsk ie j i zagra- 

; n icznej, k tó re  zostały ja k  n a j
lep ie j p rzy ję te  przez nowego w i
dza. Festiw a l szekspirowski, 
k tó ry  da ł przegląd osiągnięć te 
a tru  polskiego w  dziedzin ie in 
scenizacji sztuk klasycznych za
m yka ten okres.

Usunięcie szm iry  i w p row a
dzenie k la s y k i n ie  m ogło oczv- 
w iście w ystarczyć nowem u w i
dzowi. Szukał on w  teatrze 
wzruszeń a rtys tycznych  ja k  
rów nież odpow iedzi na w spó ł
czesne zagadnienia rozw o ju  i 
wzrostu Polski. Współczesna 
twórczość d ram aturg iczna na
szych pisarzy by ła  jeszcze zbyt 
uboga, aby móc zaspokoić te 
potrzeby. N ie liczne po lskie sztu
k i współczesne w  rodza ju  ..In 
żyn iera Saby“  Ju liusza W ir -  
skiego nie w ystarcza ły . N awet 
w ie lk i sukces sztuk i Leona 
K ruczkow skiego „N ie m cy “  b y ł 
w ydarzen iem  dużej wagi lecz 
w ydarzeniem  odosobnionym  i  
sporadycznym.

Przełom  zapoczątkował F es ti
wal sztuk radzieckich.

W ystaw ien ie  licznych sztuk 
współczesnych pisarzy radziec
k ich  w latach 1948. 1949 i (950 
odegrało ogromna ro lę  dla prze
obrażeń tea tru  polskiego. W 
oparciu o doświadczenia i m a
te r ia ł przodu jące j d ra m a tu rg ii 
św iata d ra m a tu rg ii radzieckie j, 
pisarze nasi i działacz* tea tru  
m ogli znacznie lepie j pracować 
nad nowa prob lem atyką Sztuki 
radzieckie, k tó re  spo tka ły  się 
z gorącym  przyjęciem  u szero
kich mas polskich 'w idzów  te
a tra lnych . w ykaza ły  dowodnie, 
że w brew  tw ie rdzen iom  reakcy i 
nych estetów i  p ięknoduchów ,

życie współczesne, sp raw y co
dziennej p racy i w a lk i ro b o t
n ików , chłopów, in te ligen tów , 
uczonych, pisarz.y i a rtys tó w  — 
to n ie  ty lk o  wzbogacenie tem a
ty k i naszego tea tru . To 
g łów ne źród ło jego żyw o t
ności i  rozw oju . F es tiw a l 
sztuk radzieckich, k tó ry  odby ł 
się pod koniec 1949 roku , sta ł 
się przeglądem  na jpow ażn ie j
szych osiągnięć tego okresu. 
S ztuk i radzieck ie  pozostały 
trw a łą  częścią repe rtua ru  tea
tró w  po lskich , pom agając w i
dzow i po lsk iem u w  jego pracy 
i walce, pom agając te a tro w i w 
jego rozw oju .

Na sceny tea tró w  weszło no
we życie, w raz z now ym i w i
dzami, k tó rzy  w y p e łn ili w id o w 
nie. P rzygotowane zostały w a
ru n k i dla wprow adzenia do te 
a trów  współczesnej d ra m a tu r
g ii polskie j.

I  oto weszliśm y w  trzecią fa 
zę rozw o ju  naszego teatru . M i
n is te rstw o K u ltu ry  i S ztuk i roz. 
pisało konku rs  na sztukę w spó ł
czesną, k tó ry  p rzyn iós ł nad
spodziewanie dobre rezu lta ty  
ilościowe i jakościowe. N a p ły 
nęło przeszło 70 sztuk Udzia ł w 
konkurs ie  w z ię li ru tyn o w a n i p i
sarze starszego pokolenia, m ło 
dzi pisarze, k tó rzy  zaczęli tw o 
rzyć dooiero pi w yzw olen iu  o- 
raz liczn i nowicjusze, k tó rzy  
dopiero w tym  konkurs ie  zdo
b yw a li ostrogi lite rack ie  .'Tedn; 
w nosili znakom itą znajomość 
rzemiosła dram aturg icznego, in 
n i — w ie lką  znajomość życia i 
jego problem ów  głęboko prze
żytych p rze traw ionych  Wśród 
sztuk zgłoszonych, de konkursu 
było  oczyw iście w iele pozy i i  
słabych. Lecz b y ły  rów n ież po

zycje średnie, a k ilk a  sztuk na
zwać można śm ia ło dobrym i, a 
naw e t bardzo dob rym i. „Z w y k ła  
spraw a“  Tarna, czy „Z w y c ię 
stw o“  W arm ińskiego weszły na 
stałe do rep e rtua ru  tea tró w  po l
skich. Również „W czora j i 
p rzedw czora j“  Maliszewskiego, 
„P róba  s ił“  Lutowrkie<»o. czy 
„T rzeba by ło  is k ry “  Pąsternaka 
wzbogacają go n iew ą tp liw ie .

T e a try  o trzym a ły  do w yboru  
szeroki wach’ arz tem atyczny i 
artystyczny. S ztuk i o prob lem a
tyce robotniczej, ch łopskie j, in 
te ligenck ie j, o fo rm ie  a rtys tycz
nej w ie lk iego w idow iska , czy 
też kam eralnego ujęcia zagad
nień.

Rozpoczęły się obejm ujące ca
ły  k ra j prace tea trów  nad 
współczesnym i sztukam i p o lsk i
mi. Do Festiw a lu  p rzystąp iło  37 
tea trów , k tó re  w ys ta w iły  56 
nrzedstaw ień. Z ca łym  uznaniem 
należy podkreślić, że w ie le tea
tró w  nie ogran iczyło  się do w y 
staw ien ia iedne j po lsk ie j sztuki 
współczesnej, lecz w ys taw iło  
trzy, cztery a nawet sześć sztuk 
Znalazło to wyraz w nagrodzie, 
przyznanej na p rzyk ład  te a tro 
w i olsztyńskiem u za w y b itn y  
w k ład  pracy w przygotow anie 
sztuk fes tiw a low ych  T ea tr teo 
w vs ta w ił w ram ach Festiwa lu 
cztery po lskie sztuki współcze
sne. a dw ie  w y s ta w ił poza Fe
stiw a lem  T rzy  sztuki współcze
sne zgłosił do Festiw a lu zespół 
Państwowego Teatru Polskiego 
i Kam eralnego w W arszaw ie 1 
zespół Państwow ych Teatrów  
D ram atycznych w K rakow ie , 
sześć sztuk T ea tr im  W yspiań
skiego w Katow icach itd.. itd

Sprawą honoru każdego tea 
tru  polskiego sta ło  się ja k

najlepsze w ystaw ien ie  sztuk i 
współczesnego autora. O środki 
terenowe: Gdańsk i  B ia łys tok, 
L u b lin  ¡'Rzeszów, B ie lsko i Je
len ia  Góra, Opole i Gniezno, 
K a lisz  i Sw idn ięa pod ję ły  szla
chetną ryw a liza c ję  z W arszawą 
i K rakow em , Łodzią, W rocła
w iem  i  Poznaniem.

D okona ł się zasadniczy zw ro t
w  stosunku tea tru  polskiego do 
twórczości polskiego autora 
współczesnego. Nowe u tw o ry  
sceniczne zaczęły ukazyw ać na 
scenie nowe prob lem y w a lk i o 
pokój i rea lizację  p lanu 6 -le t- 
niego. W m iejsce starych kon 
f l ik tó w  m ieszczańskich, czy też 
n iezm iennych k o n f lik tó w  trage
d ii antycznej p o ja w iły  się nowe 
b lisk ie  nam  k o n f lik ty  naszej 
epoki, p ro b lem y c iężkich zm a
gań nowego człow ieka o zw y
cięstwo lepszego ju tra , p rob le 
m y w a lk i klasowej, czujności 
rew o lu cy jn e j, nowej m oralności 
socja listycznej * w ie le  innych, 
k tó ry m i ży je  dzisiejszy czło
w iek.

W iele nauczyli się w  czasie 
Festiw a lu współcześni pisarze 
polscy Praca tea tru  nad tekstem  
au torsk im , k tó rą  należy z m a
ły m i w y ją tk a m i ocenić bardzo 
dodatnio, pozw o liła  autorom  
przejść próbę sceny, sprawdzić 
swe m ożliwości d ram aturg iczne 
; nauczyć się un ikać w  przyszło
ść" błędów i na iwności deb iu
tan tów  Na podstaw ie nowych 
sztuk autorów , k tó rzy  w y s ta w ili 
swe pierwsze sztuki w  czasie 
Festiw a lu , na podstaw ie nowych 
sztuk Gruszczyńskiego i Lu to w - 
skiego, możemy śm ia ło s tw ie r
dzić Znaczny postęp w opano
w aniu  kunsztu d ram aturg iczne
go u nich. A  nie są to  na pewno 
w ypadk i odosobnione czy w y ia t-  
kowe Wiadomo, że liczn i pisa
rze, k tó rzy  uczestniczyli w Fe
s tiw a lu  pracują nad now ym i 
sztukam i Tak w ięc nieznany w 
dziejach tea tru  polskiego w tak 
masowej ska li przegląd inscen i

zacji u tw o ró w  p isarzy w spó ł
czesnych, sta ł się poważnym  
bodźcem rozw o ju  ich dz ia ła lno 
ści lite ra c k ie j dla tea tru .

N ie za trzym u jąc się d łuże j nad 
znaczeniem przeglądu fes tiw a lo 
wego dla w idzów  P o lsk i Ludo
w e j, skoro sprawa ta  jes t ja s 
na, należy stw ie rdz ić , że dzięki 
treśc i sztuk fes tiw a low ych  i m a
sowości ich w ys taw ian ia  na na
szych scenach, te a tr po lsk i m o
że w  znacznie w iększej n iż do
tąd m ierze odgryw ać swą ro lą  
wychowawczą i  m ob ilizu jącą, co 
jes t przecież jego n a jis to tn ie j
szym zadaniem.

N ie  wo lno też zapominać jak  
" • n lk ie  znaczenie posiada Festi
w a l dla rozw o ju  ludzi teatru . 
Reżyserzy, ak to rzy , scenografo
w ie roś li w  zetkn ięciu ze w spół
czesnym m ateria łem  dram atycz
nym , do jrzew a li do w ie lk ich  za
dań, ja k ie  ich czekają w  ok re 
sie rea liza c ji p lanu 6-letn iego 
L iczne ko n ta k ty  z robo tn ikam i 
i chłopam i, w y jazdy  w  teren, 
czy zapoznanie się z życiem fa 
b ry k , w zbogaciły ludz i tea tru  
nie ty lk o  o znajomość rea liów  
koniecznych dla w ystaw ien ia  
danej sztuki fes tiw a low e j, lecz 
rów nież poszerzyły ich w idno 
krąg  po lityczny i społeczny, po
g łęb iły  ich ideologicznie i po
zw o liły  im  zrozum ieć w iele za
gadnień dotąd im  obcych lub 
nieznanych Porów nując kreacje 
postaci robotniczych i ch łop
skich w  Festiw a lu  z kreacjam i 
Postaci tego rodzaju z Festiw a lu

*uk radzieckich, można ła 
tw o  s tw ie rdz ić  jak  bardzo roz
w in ę li się nasi akto rzy, o ile 
r ra w d z iw ie j,  prościej, bez tea
tra ln e j m anierv czy pozy, um ie 
ją przedstaw iać postacie rob o t
nicze i chłopskie, tak ś w ią tk o 
wo ukazujące się daw n ie j na 
naszych scenach.

Festiw a l dopomógł w  ten spo
sób ludziom  tea tru  do k ry s ta li
zacji nowego, realistycznego s ty
lu inscenizacji i g ry  ak to rsk ie j 
Można zaryzykować tw ie rdze 
nie, że widoczne jeszcze tu i ó w 
dzie w  czasie F estiw a lu  sztuk 
radzieckich resztk i fo rm a lizm u  
zostały ca łkow ic ie  z naszych 
scen usunięte. Przeważa rea lizm , 
rodzi się rea lizm  socja listyczny 
inscenizacji. Zasygnalizować na
leży jednak niebezpieczeństwo 
na tu ra lizm u, k tó ry  tu i ówdzie 
w  p row inc jona lnych  przedsta
w ieniach w y k rz y w ia ł ideow y 
sens sztuk i wypaczał czystość 
realistycznego przedstaw ian ia 
życia. N iebezpieczeństwo to g ro 
zi w  te j c h w ili naszym słabszym 
artystyczn ie  i ideowo teatrom .

Czy można ' powiedzieć, że 
Festiwal nie m ia ł b raków  i błę 
dów? Oczywiście, że nie. Po
ważnym  i is to tn ym  brak iem  
F estiw a lu  by ła  niedostateczna 
czujność po lityczna, czujność 
ideologiczna w  stosunku do 
sztuk dopuszczonych do prze
glądu. B rak  p ryn cyp ia ln e j oce
ny ideologicznej n iek tó rych  
sztuk spowodował w ie lk ie  t ru d 
ności d la  tea trów  k tó re  pod
ję ły  sie ich inscenizacji, po 
aprobacie powołanych do tego 
in s ta nc ji k u ltu ra ln y c h  S urow 
sze k ry te r ia  oceny ideologicz
nej spow odow ałyby może nie
dopuszczenie pewnej ilości 
sztuk, lub  sk ło n iłyby  ich auto
rów  do przeróbek 1 w yprosto
wania ideowego ich treści, co 
w rezu ltacie  by łoby korzystne 
zarówno dla pisarza, ja k  i dla 
tea tru  nie m ówiąc iuż o w i
dzach. k tó rzy  o trzym a lib y  peł
nowartościowe przedstaw ienie 
Nie znaczy to oczyw iście aby w 
czasie przygotow ań do przed
staw ień festiw a low vch. auto
rzy  nie do konyw a li za insp ira 

cją w ładz k u ltu ra ln y c h  czy 
tea tru  licznych zm ian I prze
róbek. Lecz w k ilk u  w ypadkach 
rezu lta t okazał się n iew ys ta r
czający. Zw iększenie w ym a
gań ideologicznych w p rzy 
szłości jest w iec podstaw ow ym  
wnioskiem  w yn ika ją cym  z do
świadczeń festiw a low ych.

Rosną też nasze wym agania 
artystyczne. Dopuszczenie do 
F estiw a lu  s ^ u k  artys tyczn ie  
nawet słabszych, lecz p o li
tycznie słusznych, w yda je  się 
decyzją uzasadnioną. Chodzi
ło o to, aby um ożliw ić  auto
rom , k tó rzy  nie p isa li n igdy d la  
tea tru , przebycie próby sceny. 
Dziś jednak nasze w ym agania 
pow inny ju ż  być większe. a 
wraz z po jaw ien iem  się poważ
niejszej kad ry  d ram aturgów , 
m am y praw o zwiększyć żądania 
w stosunku do jakości i fo rm y  
a rtystyczne j ich utw orów .

Festiwal zakończył się. Lec* 
Festiwal trw a  T rw a on w  tym  
sensie, że współczesny pisarz 
po lski i współczesna sztuka 
polska weszła na stałe do re
pe rtuaru  naszych tea trów  Oce
na osiągnięć i b łędów Festiw a
lu, k tó re j poświęcona będzie 
specjalna konferencja tea tro - 
logiczna. pow inna pozwokć 
nam przezwyciężyć błędy i ja k  
na jlep ie j w ykorzystać, ro z w i
nąć to wszystko, co bv ło  w Fe
s tiw a lu  cenne W oparciu o m a
te ria ł fes tiw a low y dążąc do 
stałego doskonalenia treści l 
fo rm y polskich sztuk w spó ł
czesnych. te a tr nasz zm ierza 
da le j naprzód, pragnąc rea lizo
wać z honorem w ie lk ie  zadania, 
k tó re  staw ia przed n im  nasza 
historyczna epoka pragnac stać 
się godnym czasów budow y so
c ja lizm u w Polsce

R O M A N  S ZY D Ł O W S K I



4 TRYBUNA LUDU Nr 199

C z r tp ln ic y  i korespondenci piszą

Całokształtu spraw nie pozna się zza biurka
Do głównego przedsięb ior

s tw a robót P P R K -2 w Nowej 
Plucie przy jeżdżają często różni 
p rzedstaw ic ie le  z C entra ' lego 
Zarządu z W arszawv D o tych
czas jednak nie zdarzyło =ię. 
abv k tó ry k o lw ie k  z nich poro
zm aw ia ł z sekre tarzam i o rgan i
zacji p a rty jn e j, lu b  rada za
k ładow ą, aby zapyta ł ro b o tn i-

ków  ja k ie  m ają bo lączki tub 
uwagi na tem at sw o je j pracy 
Każdy z n ich za ła tw ia  ty lk o  
swoje spraw y w b iurze i w ra 
ca do W arszawy A  szkoda bo 
w  n ie jednym  m ogłoby im  to 
dopomóc.

E D W IN  M ARZEC  
Nowa Huta

Marnotrawstwo w Zakładach Ceramicznych 
„Pomorze“

Centra la  H and low a M a te ria 
łów B udow lanych w Gdańsku 
dostarczyła w dn iu 6 czerwca 
b r  na plac budowy n r 155. p ro 
w adzonej przez Zjednoczeoie 
B ud ow n ic tw a  M ie jsk iego n r 4 
— Gdańsk. 27 100 sztuk da
chó w k i k a rp ió w k i Dachówka 
ta  do c h w ili obecnej leżv zma
gazynowana ha placu ponieważ 
kom is ja  p ro tokó la rna  s tw ie rd z i
ła . że 13 250 sztuk dachów ki nie 
nada je  sie do użytku  z powodu 
w ad p ro du kcy jnych  ja k : w i-  
chrowatość, popękanie i zadry 

W ypadek ten nie jest nieste

ty  odosobniony. Bardzo często 
dachów ki dostarczane do G dań
ska. a produkow ane przez Za
k ła dy  Ceram iczne „Pom orze"' w 
G rudziądzu, nie nadają się do 
celów dekarskich.

Czy k ie ro w n ic tw o  Zakładów  
nie m ogłoby lep ie j zatroszczyć 
sie o jakość p rodukow anych 
m a te ria łó w  budow lanych , aby 
nie  doprowadzać do tak  w ie l
kiego m arno traw stw a  zarówno 
tow a ru , ja k  i kosztów  trans
p o rtu ’
• STEFA N  K W IE C IŃ S K I 

Gdańsk

Miejscowość jest urocza -  porządki mniej
G rupa lu dz i p racy spędzają

cych u rlo p  w  Ustce nad morzem 
pragn ie  ta drogą wypow iedzieć 
swoje żale z powodu n ieporząd
kó w  panujących w te j. skąd 
łn ąd  uroczej m iejscowości.

1) Cena w yn a jm u  koszy p la 
żow ych wynosi 5 z ło tych dz ien
nie. bez żadnych u lg  dla św iata 
pracy.

2) W  Ustce czynna jest jedna 
jedyna  Gosooda Ludow a, k tó ra  
ma obsłużyć wszystkich m iesz
kańców  U s tk i poza w czasow i
czami. A  w ięc gospoda ta obsłu- 
gu je^sta łych m ieszkańców, u r lo 
pow iczów , k tó rzy  m ieszkają 
p ry w a tn ie  oraz rzesze m iesz
kańców  Słupska i oko lic, do
jeżdża jących tu  na wypoczynek

W  roku ub ieg łym , w  Ustce 
czynne b y ły  4 s to łów k i. T rz y

duże ładne loka le  sto ją  zam kn ię
te z k a rtk ą  „R em on t“ .

3) Przez cały czerw iec w  je 
dynym  k iosku „R u ch u “  b y ły  w  
sprzedaży 4 egzemplarze „ T r y 
buny L u d u “  dziennie. W c h w ili 
obecnej jes t nieco w ięce j egzem
plarzy, ale zawdzięczam y to 
ty lk o  w y jazdo w i pewnej g rupy 
p renum eratorów  na tygodniowrą 
wycieczkę (tak nam  ośw iadczył 
sprzedawca z „R u chu “ ).

Ponieważ u p a rliśm y  się w y 
trw a ć  w  Ustce do końca naszych 
urlopów , a po nas p rzy jadą  in 
ni, p ros im y Redakcję aby w n ik 
nęła w nasze bo lączki i w y ja ś 
n iła  te soraw y

IR E N A  K R A JE W S K A
b o l e s l a w  Św i s t e k
Z O F IA  K LU C ZB O R E K  

J U L IA  T IM S K A

Stachanowskie doświadczenia 
majstra Iwana Biełowa

Skończyła 
skowa. Na

się de filada w o j-  
ch w ilę  opustoszał 

Plac Czerwony w M oskw ie I 
oto ju ż  zalewa gó szeroki po".ok 
m an ifes tan tów  Na czele k o lu m 
ny idzie grupa m ieszkańców 
M oskw y, k tó rzy  w s ła w ili się 
swoją pracą — w  p ro d u kc ji, w 
dziedzin ie na uk i lu b  k u ltu ry  Z 
try b u n y  rozlegają się po w ita 
nia. Z ebran i na trybunach  po
znają przodu jących ludz i s to li
cy, k tó rzy  niosą przed M auzo
leum  Lenina sztandar M osk iew 
sk ie j Rady Delegatów P racu ją 
cych.

— Patrzcie , oto idą: akade
m ik  PaPadin i a rtys ta  lu do w y 
O chlopkow , a oto trzym a 
drzewce sztandaru s ław ny m a j
ster B iełow...

M a js te r B ie lów  idzie na cze
le m an ifes tac ji. Jako now a to r 
p ro d u k c ji zasłużył na to  w y ró ż 
nienie. Cały odcinek pracy, k tó 
rym  k ie ru je  B ie lów  pracuje 
m etodą szybkościową, 
rob o tn ik  tego odcinka 
trz y k ro tn ie  zw iększył 
produkcję .

P. Razinkow

Każdy
niem al
swoją

W  zakładach 
.Krasnyj Proletarij*

Śladem listów naszych czytelników
PRZYW RÓ CO NO  

S K A S O W A N Y  P R ZY S TA N E K
14 czerwca b r o p u b lik o w a li

śm y lis t naszego czyte ln ika  
Fe liksa  M ichalkow =kieeo ot. 
„U lic e  zm ien ia ją  się szybciej 
n iż  rozk ład ja z d y  A u to r pisał 
o potrzebie p rzy  wrócenia p rz y 

stanku e lek tryczne j ko le i do
jazdow ej na m a rtw e j ongiś, a 
dziś tę tn iące j życiem  s tac ji 
W arszaw a-Żachodnia. U znaw 
szy słuszność tego żądania 
D O K P  -  W arszawa zakom un i
kow ała  nam. że p rzyw róc iła  
skasowany przystanek.

N aw iasem  m ów iąc...

S padkobiercy  płacą
„Zapłacą” — powiedział sobie 

H err August Thyssen, wyjmu  
jąc z pancernego sejfu spory 
dokumencik. zaopatrzony pie
częcią z „kogutem" i h itlerow 
ską swastyką. W dokumenciku 
tym  czarno na białym można 
było wyczytać, że koncern 
Thyssena udzielał w ielom ilio
nowych pożyczek H itlerow i — 
na wiadome cele.

Frau Thyssen była tego sa
mego zdania: „Ależ, oczywiście, 
nie mogą nas skrzywdzić, bo 
nasz Adolf w grobie by się 
przewrócił Zresztą dla pewno
ści porozmawiaj z tym sympa
tycznym paiem  Mac Cloyem i

powiedz mu, że za te pieniądze 
zbrojono dywizje SS. Na pew
no nam pomoże“.

I  rzeczywiście — pomógł W y
soka Komisja w Trizonii pole
ciła ministerstwu finansów  
„rządu“ w Bonn wypłacić na
tychmiast koncernowi Thyssena 
„Vereinigte Stahlwerke“ 17 8 
miliona marek tytułem zwrotu 
pożyczki, udzielonej rządowi 
hitlerowskiemu.

Bo grunt to praworządność. 
Spadkobiercy— jeśli chcą wszy
stko dziedziczyć po h itlerow 
skich zbrodniarzach — muszą 
także spłacać ich długi.

ZETOS

...N iedawno odw iedziłem  za
k ła d y  „K ra s n y j P ro le ta r ij“  w 
k tó rych  p racu je  m a js te r B ie 
ló w  Na jednym  z przęseł 
ogrom nej, p rzestronne j h a li fa 
bryczne j w is ia ł transparen t z 
napisem:- „S tachanow ski odc i
nek szybkościowych metod 
skraw an ia  m e ta li“ . Zapoznano 
m nie  z m a js trem  B ie łowem . 
M ia ł na sobie n ieb iesk i płaszcz 
roboczy, z k tórego górnych k ie 
szeni stercza ły o łów k i, c y rk ie l 
i suwak loga ry tm iczny.

— In te resu je  Was „ ta je m n i
ca“  naszych osiągnięć? — u- 
śm iechnął się m ajster. — P ro 
szę bardzo, chętnie podzielę się 
nią. Jest to  „ ta je m n ic a “ , z k tó 
rą s taram v się zapoznać każde
go robo tn ika . D z ięk i tem u od
cinek. k tó ry m  k ie ru ję , m im o za
tru d n ie n ia  m nie isze j ilości ro 
bo tn ików . p ro du ku je  d w u k ro t
n ie  w ięcei n iż przed w o jną 
W  ja k i sposób uzyska liśm y to?

— Dwa la ta  tem u — m ó w ił 
da le j B ie ló w  — zakłady nasze 
o trzym a ły  poważnie zwiększo
ny plan p ro d u kc ji. W  k ra ju  
pow staw ały nowe fa b rv k i 
Trzeba b y ło  dostarczyć coraz 
w ięcej obrab iarek. K ażdy z 
nas m yś la ł wówczas o tym . w  
ja k i sposób pow iększyć w y d a j
ność pracy i pomóc naszemu za
k ła d o w i w ykonać odpow iedzia l
ne zadanie rządu.

Zastanaw ia łem  się nad 1,ym 
i ja. R ozbrzm ia ło  wówczas na 
te ren ie  całego Z w iązku  Ra
dzieckiego nazw isko tokarza ie - 
n ingradzkiego H enryka  B o rt
kiew icza. Zastosował on spe
c ja lnego ksz ta łtu  noże z tw a r 
dych stopów i w  ten sposób po
t r a f i ł  znacznie zw iększyć szyb
kość skraw an ia  m etali.

Jeżeli by i nam — pom yśla
łem  — udało się zastosować 
skraw an ie  szybkościowe, m og li
byśm y na naszym odcinku zna
cznie przyspieszyć obróbkę czę
ści dla obrab iarek. Jednakże 
da lek i byłem  od m yś li mecha
nicznego przenoszenia dośw iad
czeń tokarza len ingradzkiego na

nasz zakład. M o im  zdaniem  i noża. Tokarze jeden za d ru  
•n ra im  „¡o  „n ioch ło  w o łne /n io  g im  zaczęli przechodzićsprawa nie  polegała w yłącznie 
na tym . ażebv k tó ryś  z naszych 
toka rzy  osiągnął rekord  B o rt
kiew icza. Rozum iałem , że re
ko rd y  po jedynczych ro b o tn i
ków  nie da ją  dużego e fektu  go
spodarczego. jeżeli nie staną się 
one w łasnością wszystkich ro 
bo tn ików , osiąganą stale w  co
dziennej ich pracy Jeżeli jeden 
z naszych rob o tn ików  będzie 
nawet sk raw a ł tak  szybko łak 
s ław ny len ingradczyk. a pozo
s ta li będą pracować tak iak 
poprzednio, to p rodukc ja  nasze
go odcinka nie zw iększy się. 
D latego postaw iłem  sobie jako 
zadanie — doprowadzenie do 
tego. by wszyscy bez w y ją tk u  
tokarze i  frezerzy, pracu jący 
pod m oim  k ie row n ic tw e m  — 
a jes t icb sześćdziesięciu trzech 
— zastosowali w  swej pracy 
szybkościowe m etody skraw a
nia.

Be? specjalnych 
obrabiarek

K ie ro w n ic tw o  zakładu, k o 
m ite t p a rty jn y  j  rada zak ła 
dowa poparły  m oją in ic ja ty 
wę i ob iecały ja k  na jenerg icz
n ie j szą pomoc.

Zacząłem od tego, że zazna
jo m iłe m  ro b o tn ikó w  z dośw iad
czeniam i B o rtk iew icza  j  po
kazyw ałem  im  oryg ina lne no
że, ja k ich  używ a ł w  owej p ra 
cy toka rz  len ingradzk i.

B ie łow  w y ją ł z szafki, b ły 
szczący p rzedm io t m eta low y, 
po łoży ł go przede m ną i pow ie 
dzia ł:

— Proszę, oto jes t ten nóż 
„szybkościow y“ . Różni się on 
od zwyczajnego noża tym , że 
ma u jem ny k ą t skraw an ia  i na 
końcu ostrza posiada m a ły  ro 
wek. T ak i ksz ta łt noża pozwa
la toka rzo w i toczyć z szybko
ścią 700 m e trów  na m inutę ! 
P rzekonyw ałem  faktyczn ie
wszystkich naszych ro b o tn i
ków , że każdy z n ich może na
uczyć się ostrzyć nóż według 
m etody B ortk iew icza .

W krótce rob o tn icy  n ie  ty lk o  
nauczy li się ostrzyć noże dla 
szybkościowego skraw an ia , ale 
w n ieś li rów nież swoje udosko
nalenia , dotyczące ksz ta łtu

pracę według metod 
ściowych.

na i 
szybko-

— Przepraszam — prze rw a
łem  m ojem u rozm ówcy — ale 
nie pow iedzieliście nic o ob ra
biarkach. Czy m etody szybkoś
ciowego skraw an ia  nie w ym a 
gają specja lnych ob rab ia re k ’

— O czekiwałem  tego pytan ia  
— pow iedzia ł B ie łow  — Przez 
d ług i czas is tn ia ła  teoria. ze 
dla szybkościowego skraw a
nia konieczne są specjalne o- 
b ra b ia rk i Zespołowi, k tó rym  
ja  k ie ru ję , udało się udow od
n ić coś wręcz przeciwnego. S i
ła ruchu stachanowskiego po
lega w łaśnie na tym , że walczy 
on ze w sze lk im  .  ru ty n ia r-  
stwem  i skostn ien iem  w  tecn- 
nice.

Przed zastosowaniem szyb
kościowego skraw an ia  posia
da liśm y’ rzeczyw iście na na
szym odcinku o b rab ia rk i w o l
nobieżne. Jednakże zamianę 
tych ob rab iarek na nowe szyb
kobieżne, uw aża liśm y za zby
teczny w ydatek. W łasnym i s i
ła m i zw iększyliśm y moc s il
n ik ó w  e lektrycznych  i zm ien i
liśm y ich koła napędowe. W 
ten sposób zw iększyliśm y licz 
bę ob ro tów  wrzeciona. Po ta 
k ie j n ieskom plikow ane j prze
róbce nasz park ob ra b ia rko 
w y w  zupełności nadaw ał się 
do szybkościowych metod p ra 
cy. Szybkość skraw an ia  w zro 
sła n iem a l sześciokrotnie. N a 
sze doświadczenie uczy, że 
każdy naw e t n ieduży zakład 
m echaniczny może z powodze
niem  stosować szybkościowe 
m etody skraw ania, gdyż do te 
go można doskonale obejść się 
bez specja lnych obrab iarek.

Wciąż nowe usprawnienia
P ark o b rab ia rko w y  bez t r u 

du przystosow aliśm y do po
trzeb szybkościowego skraw a
nia. Po znacznym jednak  po
w iększen iu ilości ob ro tów  w rze 
cion, u ja w n iły  się trudnośc i z 
w ió ram i, k tó re  ro z la ty w a ły  się 
w  różne strony, zaśmiecały 
m iejsca robocze i  n a ris z a ły  
bezpieczeństwo pracy.

Zaczęliśm y szukać takiego 
geom etrycznego ksz ta łtu  noża, 
k tó ry  by pow odow ał kruszenie

się w ió ró w  i  ich  opadanie pod 
nóż, w zględnie daw a ł kręcące się 
w.ióry a nie roz la tu jące się do
koła. Po licznych próbach roz
w iąza liśm y rów nież i to zada
nie. Na nożach z tw a rd ych  sto
pów zaczęliśmy dawać specja l
ne ro w k i, k tó re  nie pozwą’ ują 
w ió rom  roz la tyw ać się lub  fo r
m ować w stalowe wstęgi. Po 
w yna lez ien iu  na jba rdz ie j ra 
c jonalnego geom etrycznego
kszta łtu  noża, przystosow a liś 
m y w szystk ie  o b ra b ia rk i na 
naszym odcinku do pracy we
d ług . metod szybkościowych.

Skraw ań.e szybkościowe w y 
w o ła ło  w praktyce szereg udo
skonaleń, k tó re  u ła tw ia ją  i p rzy 
śpieszają pracę robo tn ika  Tak 
na p rzyk ład  każdy tokarz trac i 
dużo czasu na m ierzenie w y 
m ia rów  obrab ianej części, przy 
czym trzeba n iek iedy nawet za
trzym ać tokarkę. Na naszym za
kładzie  opracowano obecnie i 
W prowadzono w życie system 
podzia łk i e lektrom echan icznej, 
p rzy pomocy k tó re j au tom atycz
nie bez ręcznego pom ia ru  doko
nu je  się toczenia podłużnego. 
Zastosowanie te j podzia łk i 
znacznie u ła tw iło  i orzyśpieszy- 
łc pracę, Jtracą jąc czas ręcz
nych operacji od 30 do 50 p ro 
cent.

Rząd wysoko ocenił osiągnię
cia naszego odcinka i  zaszczy
c ił Nagrodą S ta linow ską m nie 
i toka rzy  — Tatianę Jaczm ie- 
n iow ą i W ik to ra  Szuru ilina, k tó 
rzy  a k tyw n ie  w spółuczestniczyli 
w  zastosowaniu szybkościowych 
metod skraw an ia  m e ta li. '

— P rzy jdźc ie  na zakłady za 
rok  — pow iedzia ł m i na poże
gnanie B ie łow  — zobaczycie 
w ie le  in te resu jących .zeczy. Po
s taw iliśm y  teraz przed sobą za
danie au tom atyzac ji pracy na 
tokarkach. I, uścisnąwszy m i 
dłoń, Iw a n  B ie łow  dodał: — 
Jestem przekonany, że w  ciągu 
roku  p o tra fim y  zw iększyć d w u 
k ro tn ie  p rodukc ję  naszego od
cinka. W arto  się b ić o to.

W S T O L I C Y

Rośnie osiedle mieszkaniowe Młynów

Zespół im. Aleksandrowa 
pozdrawia naród polski

n
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Kropki nad
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Wychodzący w  Niemczech za
chodnich „Kasseler Ze itung“  
p u b l iku je  następującą satyrę  
polityczną: ojciec z synk iem sie
dzą na sa li kinowej.  Na ek ra 
nie w idać Mac A r th u ra  w  K o 
rei. Synek pyta : Tatusiu , on 
także będzie musia ł stanąć przed 
sadem denazyfikacy jnym , p ra w 
da?

W ta k i  subtelny sposób dz i
siejsi h i t le ro w cy  przypominają  
Am erykanom  o pok rew ieńs tw ie , 
jak ie  ich łączy. W proste j l i 
n i i  —  przez k rew  (k)

Rozpoczęta w  1949 roku  bu
dowa pierwsze j części o?'edla 
m ieszkaniowego M łyn ów  dobie
ga końca Na w ie lk im  obszarze, 
leżącym w  obrębie ulic- O kopo
w ej. Ż y tn ie j P łock ie j i A le i 
Św ierczewskiego iTrasa W — Z) 
Dowstały nowe b lo k i m ieszkal
ne i ob iek ty  o charakterze spo
łecznym.

Osiedle M ły n ó w  . 1“  oddziela 
od d ru g ie j części osiedla sze
ro k i pas zie leni biegnący m iędzy 
u licą  P łocką i  Tyszkiew icza, na

teren ie  którego usytuow any je s t 
S zpita l W olski. Osiedle to po<ł 
względem urban is tycznym  dzie
l i  się na cztery ko lon ie  m ieszka
n iow e i obe jm u je  70 bu dyn ków  
m ieszkalnych nie  licząc o b ie k t 
tów o charakterze spoieczn n.

Dotychczas oddane w osied lu 
do użytKu 34 budynk i z b lisko  
trzem a tysiącam i nowych izb, 
ponadto cztery przedszkola, dw a  
żłobki, bursę i nowoczesną szko
łę przy  ul. Ż y tn ie j.

MPK szkoli nowe kadry
C iągły rozw ó j kom u n ika c ji 

m ie jsk ie j oraz wzrost taboru 
samochodowego, tra m w a jo w e 
go i tro lleybusow ego w v - 
maga od M ie jsk iego Przed
sięb iorstw a K om un ikacy jnego  
stałego szkolenia nowych kad r 
kon dukto rów , m otorn iczych i k ie 
row ców  autobusów i tro lle y b u - 
sów. Równocześnie przedsięb ior
stwo to m usi szkolić także ka 
d ry  fachowców  dla s tac ji obsłu
gi swego taboru

W  roku  bieżącym M P K  prze
szko liło  na 11 kursach ?42 kon 
duk to rów . w  tym  poważny p ro 
cent kobiet. Za k ilk a  dn i za
kończy sie 12 kurs, na k tó ry  u - 
częszcza 15 słuchaczy w  tym  6 
kobiet. Jeszcze w  tym  tygodniu 
rozpocznie się następny ku rs  o la 
kondukto rów .

O dbyw ający się obecnie kurs  
szkolenia na m otorn iczych jest 
p ią tym  tego rodzaju kursem . 
Dotychczasowe ku rsy  ukończy
ło  109 osób. W yszkolono rów nież 
22 k ie row ców  tro lleybusow ych.

Najdłuższe i  na jtrud n ie jsze  jest 
szkolenie k ie row ców  autobuso
w ych Dotychczasowe kursy  u -  
kończ.yło ponad 100 osób. a w  
na jb liższych dniach zakończy 
sie 7 z ko le i ku rs  i  rozpocz
nie 8.

Tow. M aria  K o lska  k ie row ca  
autobusowy M ie jsk iego Przed
siębiorstwa K om un ikacy jnego  
podję ła z okaz ji dn ia kob ie t 3 
m arca zobowiązanie wyszko le
nia  15 k ie row ców  dla  M P K . 
N iedawno tow. K olska W ykona
ła z nadw yżką swe zobow iąza
nie w yszka la jąc 17 k ie ro w có w  
w  tym  4 kob ie ty.

W  warsztatach M P K  prow a
dzi sie szkolenie d ługofa low e W 
fo rm ie  ku rsów  dokształca jących. 
Również słabsi k ie row cy  są sta
le doszkalani przez fachowych! 
in s tru k to ró w .

P lan szkolenia na I I I  k w a r
ta ł br. p rze w id u je  zorgan izow a
nie 6 kursów  dia  k o n d u k to ró w  
oraz k ilk a  ku rsów  d la  m o to r
niczych. (i)

Wypłaty zasiłków chorobowych 
w małych zakładach pracy

W  m arcu tego roku  W arszaw
ska Rada Z w iązków  Zawodo
w ych  wspóln ie  z Zakładem  U - 
bezpieczeń Społecznych pod ję ły  
akcje, zm ierzająca do przenie
sienia dokonyw an ia  ob liczania 
i  w yp łacan ia  świadczeń choro
bowych na teren zakładów  p ra 
cy, za trudn ia jących  do 50 p ra 
cow ników , a w  m ia rę  możności 
rozciągnięcia je j rów nież na je 
szcze m niejsze zakłady pracy.

D la uczczenia 7-rocznicy M a 
n ifes tu  P K W N  obie in s ty tu c je  
zobow iązały się zakończyć akcję  
do 22 lipca.

Przesunięcie czynności w y p ła 
cania i  ob liczania świadczeń 
w ym aga ło odpowiedniego prze
szkolenia personelu! D latego też 
zorganizowano 43 ku rsy  d la  
p racow n ików  rachuby z poszczę 
gó lnych zakładów  pracy. Na 
kursach tych przeszkolono 758 
słuchaczy z 643 zakładów.

W  w y n ik u , do dn ia 12 lip ca  
zobowiązanie zostało w ykonane. 
T ak w ięc od tego dn ia ob licza
nie i w yp ła ta  zas iłków  chorobo
wych odbywa się w  przeszło 
600 m nie jszych zakładach p ra 
cy. (i)

Kursy szkoleniowe WSS
W  ośrodku szkolen iow ym  

WSS przy u l. K roch m a lne j poza 
w id n y m i salam i w yk ła d o w ym i 
zna jdu je  się dobrze wyposażo- 

pracow nia towaroznawcza i 
lep ćw iczebny, gdzie pod o- 

k iem  w yk ła d o w cy  odbyw ają  się 
ćw iczenia o rgan izac ji i techn ik i 
hand lu. Ośrodek posiada ró w 
nież ładną św ietlicę , gdzie w y 
św ietlane są f i lm y  naukowe.

Gorące, serdeczne pozdrow ienia dla na ’-odu poLkiego od k o 
le k ty w u  nagrodź: negu orderem  Czerwonego Szt nd n u  Zespołu 
A rm ii Radzieckie j.

A r ty s ta  Ludow y, la u rea t N agrody S ta linow sk ie j 
Borys Aleksandrów

18. V I I .  51 r.

ZE W STYD U
W  czasie pożaru, ja k i  w yb uch ł  

w fabryce świec Mamaroneck  
(USA) spłonęła także 5-m etro -  
wej wysokości świeca, zarnó- 
wiona przez sekre tar ia t  ONZ. 
M ia ła  ona symbolizować w  L a 
kę Success „toieczny pokój, ja k i  
mesie św ia tu  Organizacja N a 
rodów Zjednoczonych“ .

Świeca ta na pewno spłonęła 
ze wstydu...  (u)

Z p ivspom nieñ  o D z ie rżyń sk im

P o w s ta n ie  w P u ł a w a c h
Do p iękn j'cb  k a r t  w  dz ia ła ln o 

ści Feliksa Dzierżyńskiego na le
ży czyr.riy’ udzia ł w  organ izow a
n iu  powstania zbrojnego na te 
ren ie  Puław , w  okresie re w o lu 
c j i  1905 roku.

Zw rócen ie  uw agi na okręg p u 
ła w s k i nie by ło  przypadkowe. 
P u ła w y  w raz z oko licą stano
w i ły  wówczas poważny ośrodek 
przem ysłow o -  w łók ienn iczy , za
tru d n ia ją c y  do 5.000 robo tn ików . 
W śród rob o tn ików  is tn ia ła  s il
n ie  rozbudowana organizacja 
S D K P iL . zahartow ana w  walce 
z caratem  i burżuazją.

In s ty tu t Roln iczy w  P uław ach 
k s z ta łc ił s tudentów  po lskich i 
rosy jsk ich  i s łyną ł na całą Ro
sję z wysokiegd^poziom u nauki. 
W śród s tudentów  dzia ła ła  silna 
i  w p ływ o w a  grupa S D K P iL .

Poza tym  stac jonow ały tu  p u ł
k i:  I pu łk  B ie low sk i i 72 p u łk  
T u ls k i ffd7i°  d z ia ła ć  W nisko- 
•v% a R ew o lucy jna  O rgan izacja  
SDPRR.

W śród ch łopów  pow. p u ła w 
skiego toczyła się w a lka  przeciw  
obszarn ikom  i ca ra tow i C h łop i 
dom agali sie praw a korzystan ia  
7 lasów ' pastw isk bezprawnie 
zabranych przez obszarn ików  w  
czasie uw łaszczenia w  1864 r.

Te czynn ik  pow odow ały, że 
D z ie rżyńsk i p rz v w ia z rw a ł w ie l
ka wagę do m ożliwości w y w o 
łan ia  powstania zbro jnego w 
P uław ach, k tó re  w  razie powo
dzenia m ogło m ieć poważny 
w p ły w  na dalszą w a lkę  rew o
lu c y jn a  w  Kongresówce, a na
w e t w  Rosji.

O to co pisze D z ierżyński w  l i 
ście z dn ia  21 m arca 1995 r.:

„Z  Dn ław  w róc iłem  dz ś z ra 
na Placówka bardzc ważna 
Ludność gotowa test powstać 
O czekuje ł ej c h w ili W razie m o
b iliz a c ji „m a lc z ik i"  (żołnierze 
garn izonu rosy jsk iego — L  K ) 
dadza por?ał ek M iejscowość 
jest bardzc ndpnwdedma do ru - 
cha w k i W ąwozy d->łv Sym pa
t ia  całe! ludności Da je sie zau
w a ży* ogrom ny mrch w łościan 
urzadzaja zgromadzenia w celu 
zabrania lasów od panów “ .*)

W śród m ieszkańców P u ław  do 
dziś tk w ią  żywe tra d yc je  w spó l
nej w a lk i po lsk ich  ro b o tn ikó w  i 
ch łopów  w  sojuszu z żołnierzem  
ro sy jsk im  przec iw ko  wspólnem u 
ciem ięzcy, cara tow i. N ie liczn i 
m ieszkańcy pam ię ta ją  jeszcze 
nie ty lk o  przebieg powstania 
ale i Dzierżyńskiego dz ia ła jące
go wówczas pod pseudonim em  
„Józe f“ .

U da jem y się w raz  z tow . 
Lew tak iem , przewodniczącym  
t ró jk i h is to ryczne j przy Kom . 
Pow. w  Puław ach, do starego 
działacza S D K P iL  tow . W o l
skiego.

W edług in fo rm a c ji tu te jszych 
m ieszkańców tow . W olsk i jest 
jedynym  z żyjących, k tó ry  pa
m ię ta dzia ła lność D z ierżyńsk ie
go — „Józe fa“  w Puław ach w 
1905 r. oraz jest os ta tn im  z bez
pośrednich o rgan iza to rów  po
w stan ia zbro jnego w  garn izonie 
rosy jsk im .

P ros im y tow . W olskiego, aby 
nam opow iedzia ł o przebiegu 
powstania.

P u ław y posiadają za sobą 
tra d yc je  w a lk  rew o lu cy jn ych  — 
rozpoczyna swe opow iadan ie 
tow . W olski. — T u ta j ju ż  w la 
tach 70-tych d z ia ła ł wśród s tu 
dentów  In s ty tu tu  Rolniczego 
L u d w ik  W aryński. T radyc je  te 
prze ję ła S D K P iL , do k tó re j 
w stąp iłem  w  1904 roku.

G łów nym  ośrodkiem  ruchu i 
m iejscem  zebrań p a rty jn ych  b y ł 
dom K rzem ińsk iego we W łosto- 
w icach. w m oim  sąsiedztw ie

Tu też często przy jeżdża li dzia
łacze nie rv jk -  z Lu b lina  ale 
-ów nież z W arszawy, z Zarzadu 
G łów nego S D K P iL  a nawet 
czasem z Petersburga.

Częstym u K rzem ińskiego go
ściem w  1905 r.. szczególnie na 
w iosnę, b y ł p rzedstaw ic ie l Za
rządu G łów nego S D K P iL . znanv 
pud pseudonim em  „Józe f“ . Do

p iero pro k ilk u n a s tu  la tach do
w iedzia łem  się u jego p ra w d z i
w ym  nazw isku. Jednak ju ż  wów  
czas dom yśla liśm y się. że m u
s ia ł to  być pow ażny działacz 
p a rty jn y , ponieważ w  czasie je 
go obecności rozs taw ia liśm y 
w a rty  na wsi, d la  strzeżenia 
przed najściem  żandarm ów ca r
skich. P rzem ów ień jego , s łu 
cha li wszyscy z w ie lk im  za in te
resowaniem  i skupieniem .

*) „Z  pola w a lk i“  N r  11— 12 
M oskwa 1931 r In s ty tu t Lenina 
przy CK W KP(b).

Pam iętam  jedno tak ie  prze
m ów ienie. B y ło  to zdaje się w  
lu ty m  czy m arcu. Wszyscy b y l i
śmy poruszeni. M ówca w zbudz ił 
w  nas nienaw iść do wrega i chęć 
do w a łk i z nim . M ó w ił o na
szych ciem iężycielach -  fa b ry 
kantach, k tó rzy  wysysa ją z nas 
k rew . okrada jąc z zapracowa
nych groszy, podczas gdy nasze 
dzieci i rodz iny ży ją  w  w ie l
k ie j nędzy. Równocześnie w  swo 
im  p rzem ów ien iu  w skazyw ał 
tow . „Józe f“  na to, że lu d  p racu
jący  może stw orzyć sobie lepsze 
życie — ale ty lk o  wówczas, gdy 
wszyscy rob o tn icy  i ch łop i po l- 
scy połączą sie we w spó lne j w a l
ce z rob o tn ikam i i chłopam i ro 
sy jsk im i. Na *ym  zebraniu opo
w iedz ia ł Józef, ja k  w  ca łym  
państw ie ro sy jsk im  lud  przygo
to w u je  się do obalenia rządu 
carskiego i w prow adzen ia  rzą
du ludowego.

Na zakończenie po d kre ś lił „Jó  
zef“ . że nasza organizacja po
w inna sie rów nież przvgotow ać 
do w ystąp ien ia  zbrojnego.

Na zebraniu tym  by ło  obec
nych k ilk u  studentów  z In s ty tu 
tu Rolniczego oraz jeden w o j
skow y z m iejscowego garn izo
nu rosy jsk iego W śród studen
tów  In s ty tu tu  bowiem , is tn ia ła  
dość silna organizacja re w o lu 
cy jna socja ldem okratyczna, o- 
be j.nu jąea studentów  po lskich i 
rosy jsk ich  Dzia ła ła  rów nież 
W ojskowa R ew olucyjna O rgan i
zacja. ściśle zakonspirowana 
wśród o fice rów  i żołn ie rzy gar
nizonu rosyjskiego.

D rug i oddział m ia ł u k ryć  się m y, oraz w zd łuż alei prow adzą-

Jednym  z działaczy te j orga
n izac ji b y ł żo łn ie rz w ystępu
jący pod pseudonim em  B urobin. 
P rzychodz ił on na każde zebra
nie jeszcze z je dn ym  w o jsko 
w ym , ub ranym  po cyw ilnem u.

W ojskow y ów tw ie rd z ił, że 
niezadowolenie wśród żo łn ierzy 
stale wzrasta i  może doprow a
dzić do buntu.

W  tym  czasie m ia łem  poważ
ne zadanie: w raz z Janem Szczy- 
pą roz lep ia łem  w  P u ław ach o- 
dezwy naw o łu jące żo łn ie rzy ro 
sy jsk ich  do odm ow y w y jazdu  na 
fro n t i  do w ystępow ania prze
c iw  dowództwu.

Praca całe j o rgan izac ji m u 
siała dawać w y n ik i gdyż coraz 
częściej dochodziły  nas słuchy, 
iż żołn ierze o tw arc ie  ag itu ją  
p rzec iw  w o jn ie  i rządow i ca r
skiem u, a żandarm i bo ją  się 
ich aresztować.

Również wśród ro b o tn ikó w  we 
W łostow iczach i K ońskow o li — 
głośno m ów iono o rew o lu c ji, o 
zm ianie rządu. Ś w ide rsk i i  F o t-  
m a js te r z K ońskow o li opow ia
dali. że rów nież ch łop i w  o k o li
cy nastro jen i są bo jow o i m ają 
poważne za ta rg i z dworem .

M ów iono coraz częściej o m a
jącym  w ybuchnąć powstaniu na 
naszym terenie.

Pam iętam , raz p rzy jech a li: 
„Józe f“ . „M ów ca“ , ja k iś  o fice r 
z Petersburga i jakaś kobieta 
Wówczas zwołano zebranie, na 
k tó ry m  i ja  byłem  obecny Z 
Lu b lin a  p rzyb y ł też „Z ie lo n y “ 
(Dębski), przywódca S D K P iL  z 
okręgu L u b lin . Na zebraniu tym  
m ów iono o nastro jach wśród 
w ojska w P uław ach i o buncie. 
k tó rv  sie przygo tow u je  Uzgod
niono te rm in  wybuchu powsta
nia i jego przygotow anie od 
strony organ izacy jne j

O ddzia ł bo jow y m ia ł sie ze
brać „pod B rzez inkam i" ( 6 km 
od P u ław ) i czekać na łącznika, 
k tó ry  zaw iadom i o opanowaniu 
koszar przez wo jsko; wówczas 
chłop i rusza fu rm an kam i po 
broń do koszar.

na „K s iężym  P o lu “  — na po
lach w łostow ick ich .

Oprócz tego m ia ły  być trz y  
g rupy  specjalne, do k tó rych  na
leżeli na jb a rdz ie j zdecydowani 
i zaufani.

P ierwsza grupa m ia ła  się u- 
k ry ć  ko ło  s tac ji P u ław y  i na 
dany sygnał — przerwać d ru ty  
te legra ficzne i obsadzić stację.

D ruga grupa — u k ry ć  się za 
magazynem w o jskow ym  i  po 
w yw o ła n iu  bun tu  opanować ma 
gazyny z bron ią , zna jdu jące się 
w  ty le  poza koszaram i.

Trzecia grupa m ia ła  w kroczyć 
na teren koszar i w yw o łać  bun t 
wśród żołn ierzy. Do trzec ie j g ru  
py wyznaczono: B urobina,
„M ów cę“ , k i lk u  żo łn ie rzy  i s tu 
dentów  i k ilk u  ro b o tn ikó w  z 
W łostow ic. W te j g ru p ie  byłem  
i ja.

Do bun tu  p rzygotow ała  się 
też W ojskow a R ew o lucy jna  O r
ganizacja w  D ęblin ie , gdzie sta ł 
pu łk  a r ty le r ii.  W razie udanego 
bun tu  w  Puław ach, na um ó
w io n y  znak, podany przez łącz
n ika  z P u ław , organizacja m ia 
ła rozb ro ić  o fice rów  a a rty le 
rią  pu łkow ą zbom bardować 
tw ie rdzę  i zmusić do k a p itu la 
cji.

„Józe f“  po zebraniu wrrloohał 
i od, te i pory go nie w idzia łem . 
Słwszałem ty lko , że po jak im ś 
czasie został aresztowany.

W dzień um ówionego w y b u 
chu powstania w m yśl zam ie
rzonego p lanu grupv bo jowe za
ję ły  swoje posterunki

O ddzia ł bo jow y z K ońskow oli 
roz lokow a ł się pod B rzezinkam i. 
L iczba uczestników  doc.hodziła 
do paru tysięcy Oprócz człon
ków  i sym pa tyków  S D K P iL  
b ra li udzia ł ludzie z PPS i bez
p a rty jn i.

K ilk u s e t ch łopów  p rzyb y ło  na 
fu rm ankach  W szyscyśmy od ra 
na oczekiwał- w napięciu na 
łącznika Podobnie bv ło  na po
lach w łos tow ick ich  ..Księżym 
P o lu “  gdzie zebrało sie k ilk a  
tysięcy ludzi P rzybyto  w ie lu  z 
oko licy  i nawet 7 Lu b lina  m. in. 
..Z ie lony  (Dębski).

Ja wraz z grupą, k tó ra  zebrała 
sie u K rzem ińsk iego  udałem się 
w stronę koszar B v ł iuż p raw ie  
zm rok Po D r7vhvriu  na miejsce 
większość z nas pozostała w  u- 
k ry c iu  niedaleko g łów nej b ra -

cej do środka koszar
„M ó w ca “ , B u rob in  i k ilk u  in 

nych w ysz li z uk ryc ia  i poczęli 
naw o ływ ać żo łn ierzy do ch w y
tan ia  za broń. W znosili przytem  
o k rz y k i przeciw  cara tow i, za 
zwycięską rew oluc ję .

Oprócz k ilk u  żo łn ie rzy, k tó 
rzy  w ysz li z baraków  i  pod
c h w y ty w a li ok rzyk i, większość 
jednak nie w ychodziła .

Późnie j z ro b ił się ogrom ny ha
łas i s trze lan ina: zza ba raku  w y  
padła grupa w o jskow ych. W  za
padających ciemnościach nie 
można by ło  ich odróżnić: W szy
stko jednak wskazywało, że to 
są kozacy.

B urob ina  poznałem  po głosie. 
N ie ruszał się z m iejsca i da le j 
w zyw a ł żo łn ierzy do powstania. 
K toś z naszych k rz y k n ą ł— „zd ra 
da, kozacy!“  Zaczęliśm y się w y 
cofywać. B u rob in  m im o nalegań 
tow arzyszy ruszy ł naprzód prze
c iw  kozakom. Z agrzm ia ły  s trza
ły , po k tó rych  B u rob in  padł z 
ok rzyk iem : „N iech ży je  socja l
dem okrac ja !“

W yco fa liśm y się pośpiesznie, 
rozpraszając się na w szystkie 
s trony Na placu koszarowym  
pozostał zabity B urob in  Padł za 
wspólną rew o lu cy jn ą  sprawę lu 
du Rosji i Polski.

Powstanie nie udało się.
Szukając przyczyn porażki, 

dow iedzie liśm y się. że ja k iś  fe ld 
febel zdradził powstanie, zaw ia
dam ia jąc kozaków Kozacy zaś 
kaza li żołn ierzom  złożyć broń 
— rzekom o do przeglądu — i za
b ro n ili wychodzić z koszar

N ie by liśm y  też należycie 
przygotow ani, nie p rzew idz ie liś 
my w szystkich trudności i oko
liczność' Np. gdy zobaczyliśm y 
w  ciemności kozaków zamiast 
żołnierzy. bv 'iśm y  zaskoczeni, a 
nie w iedząc co rob ić, w y c o fa li
śmy się.

Pamięć o tv m  pow stan iu i je 
go uczestnikach p rze trw a ła  d łu 
gie lata wśród m iejscowego lu 
du Szczególne w rażenie zrob iło  
na nas gdy dow iedzie liśm y sie 
później że „Józef' — tc Feliks 
D zierżyński jeden z czołowych 
przyw ódców  R ew o luc ji Paź
dz ie rn ikow e j

Rozmowę przeprow adził

Poza szkoleniem  kan dyd a tów  
na sprzedawców w  ośrodku od
b yw a ją  się rów n ież d w um ie 
sięczne ku rsy  d la  czynnych 
sprzedawców. W  tym  roku  W  
ośrodku odby ły  się ju ż  trz y  ta 
k ie  ku rsy , na k tó rych  uzu pe łn i
ło swoje w iadom ości 150 sprze
dawców. O dby ł się rów nież k u rs  
k ie ro w n ik ó w  sklepów. K u rs  tea  
Ukończyły 44 osoby. (gr)

Ośrodek wypoczynkowy w Zakroczymiu
W  Z akroczym iu , p iękne j 

m iejscowości nad brzegiem  W i
ły  od ległe j o 45 km  od W ar

szawy PBP „O rb is “  u ru cho m ił 
w  tych dn iach ośrodek w yp o 
czynkowy.

Tuż obok ośrodka zna jdu je  
się p iękny park. W ycieczkow i
cze m ają  zapewnione dobre w a 
ru n k i noclegu gdyż ośrodek roz
porządza znaczną liczbą pokoi

KONCERT ZESPOLE FESTIWALOWEGO
20 b m . o g o d z in ie  19 odb ę d z ie  się 

w  s a li „R o m a “  d ru g i k o n c e r t  ze
s p o łu  fe s tiw a lo w e g o  o rk ie s t r y  F i l 
h a rm o n ii W a rs z a w s k ie j. Zo s ta n ą  
w y k o n a n e  dalsze  części boga tego  
p ro g ra m u , p rz y g o to w a n e g o  na M ię 
d z y n a ro d o w y  Z lo t  M ło d y c h  B o jo w 
n ik ó w  o P o k ó j w  B e r lin ie .

U s ły s z y m y  u w e r tu rę  d o  o p e ry  
, ,F a r ia “  M o n iu s z k i, k o n c e r t f -m o ll 
C h o p in a , N o k tu rn  i T a ra n te llę  Szy-
m a n o w s k ie g o  o raz  S y m fo n ie  P o ko -

S Z T U R M O W K I i  t r a n s p a r e n t y  w  s k l e p ie  c h s s

( f)  P re z y d iu m  R a d y  N a ro d o w e j 
w  m . st. W a rs z a w ie  z a w ia d a m ia , że 
U rz ą d  E w id e n c ji L u d n o ś c i od d n ia  
17 .V II b r .,  aż do  o d w o ła n ia , z a ła tw ia

T E A T R Y
— „M ą d re m u b ia d a “  —P o ls k i

g. 19.
K a m e ra ln y  — „T rz e b a  b y ło  i s k r y "  

g. 19.
N a ro d o w y  — „S u łk o w s k i"  — g. 19. 
N o w y  — „M il io n o w e  ja jk o “  — g 

19.
P o w sze ch n y  — „P a n n a  bez posa

g u “  — g. 19.
T e a tr  D om u  W o js k a  P o lsk ie g o  —

„W 7,górze  —35“  -  g. 19.
S y re n a  — „P la n ie  D o b ro d z ie ju "— 

g. 19.15.
W sp ó łcze sn y  — „M ie s z c z a n ie “  — 

g. 19.
M u z y c z n y  — „W e s o ły  p o je d y n e k “ — 

g. 19.
L e tn i — „Z ie lo n y  G i l "  — g. 19.15 
N o w e j W a rs z a w y  — „O s ie m  la le k  

i je d e n  m iś “  — g. 17 
„ G u l iw e r "  — „P a n  S to n k a "  — g 

13 I 17.
O pe ra  i  F i lh a rm o n ia  — „C y g a n e 

r ia "  — g. 19.

K I \  A

LUCJAN K IE S Z C Z Y N S K I

M o s k w a  — „W e s o łe  k u m o s z k i z 
W in d s o ru “  — dod . „W a lk a  t r w a “  — 
g. 17. 19. 21.

P ra ha  —  „Z a b a w n a  h is to r ia “  — 
dod. „Z a c z ę ło  sie  w  H is z p a n ii"  — 
g 16.30. 18.30, 20.30.

P a lla d iu m  — .Ś p ie w  je s t p ię k n e m  
ż y c ia “  — dod. „O c h ro n a  d ró g  odde 
c h o w y c h “  — g. 17. 19, 21.

A t la n t ic  — „P u s te ln ia  P a rm eń - 
ska “  — se ria  I  aod. .M ło d e  s k rz y 
d ła “  -  g. 16.30 18.30. 20.30 

S to lic a  — ..D z ie w czę ta  z b a le tu “  — 
dod. „S k a rb y  F ra n u s ia “  — g. 16. 18. 
20.

O cho ta  — „Z a s a d z k a “  — g. 16. t8
20

W —Z  — „V o lp o n e "  — dod . „P a 
p ro c ie “  — g 17 19. 21

1 M a j — „S o ie w a k  n ie z n a n y “  — 
« 15. 17. 19. 21

S y re n a  — ..Z ło te  je z io ro “  — dod 
„ A lg e r  w a lc z y “  — g. 16.30, 18.30.
20 30.

Tęcza — „ H is to r ia  ja k ic h  w ie le “  — 
dod  „W s z y s c y  na s ta r t “  — g. 17 
19, 21

P o lo n ia  — „P ie ś ń  T a jg i "  — dod 
„N a d  M o rzem  C z a rn y m "  — g. 15. 

18 20.

r1
R A D I O

P IĄ T E K  20 L IP C A  

P ro g ra m  I na  fa l i  1322 m
5.10 A u d . d la  w s i;  5.20 K o n c e r t ;

dwuosobowych. Ponadto na te
ren ie ośrodka ustaw ione są licz 
ne małe, rów n ież dwuosobowe 
nam io ty, z k tó rych  mogą ko rz y 
stać wycieczkow icze. K uch n ia  
ośrodka w yd a je  po s iłk i 3 razy  
dziennie.

Cena pobytu w  ośrodku w raz  
z żyw ien iem  i noclegiem  w ynos i 
24 zł. od osoby za jeden dzień,

(i)

ju  P a n u fn ik a . W y k o n a w c a m i b ę d ą i 
zespó ł fe s t iw a lo w y  O rk ie s tr y  F i l 
h a rm o n ii W a rs z a w s k ie j pod  d y r e k 
c ją  W ito ld a  R o w ic k ie g o , R y s z a rd  
B a k s t ( fo r te o ia n )  o raz  p o łą czo no  
c h ó ry  m ło d z ie ż o w e  — M D K  z W ro 
c ła w ia , P L M  z K a to w ic ,  T P D  Z 
P ło c k a  i  c h ó r  c h ło p ię c y  p rz y  P ań 
s tw o w e j F i lh a rm o n i i  w  P o zn an iu .

P e łn y  d ochód  z k o n c e r tu  p rze 
zn a czo n y  zo s ta ł na F u n d usz  S o li
d a rn o ś c i 7. M ło d z ie żą  K o lo n ia ln ą .

S z tu rm ó w k i i tra n s p a re n ty  d la  u - i s iada s k le p  C e n tra l i  H a n d lo w e j 
u c z e s tn ik ó w  i o rg a n iz a to ró w  o b c lio -  S p rz ę tu  S p o rto w e g o  p rz y  u l. M a - 
d u  7 ro c z n ic y  M a n ife s tu  P K W N  p o - 1 z o w ie c k ie j 7, te l. 8-50-09 lu b  8-50-10,

GODZINY PRZYJĘĆ INTERESANTÓW  
W URZĘDZIE EWIDENCJI LUDNOŚCI

in te re s a n tó w  w y łą c z n ie  w  g o d z in a c h  
od 9 do  12.

W  ty m  czasie, t j .  od d n ia  17 b m ^  
w  g o d z in a ch  w ie c z o rn y c h  in te re s a n 
ci z a ła tw ia n i n ie  będą-

L o tn ik  — „R w ą c y  p o to k “  — dod* 
„O s tro ż n ie  t r u c iz n a “  — g. 17 i  19.

I

6.05 P ieśn i m asow e i  m u z y k a  lu 
d o w a : 8.00 K o n c e r t  s o lis tó w : 8.30 
A u d . d la  d z ie c i z k o lo n i i  i o b o zó w ; 
8.50 K o n c e r t :  9.45 In fo rm a c je ;  9.50 
M u z y k a  o p e ro w a  M o n iu s z k i: 10.10 
A u d  d la  p rz e d s z k o li 10.30 S ło w ia ń  
s k ie  p ie ś n i lu d o w e : 10.55 A ud . po
e ty c k a . 11.15 „M u z y k a  i a k tu a ln o ś 
c i “ : 11.45 „G ło s  m a ja  k o b ie ty " :  12 10 
„W ie ś  ta ń c z y  1 ś p ie w a “ : 12.30 A u d . 
d la  w s i- 12 45 M u z y k a  lu d o w a : 15.3® 
A u d  d la  d z ie c i; 16.20 Z c y k lu :  „M u 
z y k a  ra d z ie c k a “  — aud. s ł.-m u z . 
o p r d r Z  L issa  — O ra to r iu m  S. 
P ro k o f ie w a  „N a  s tra ż y  p o k o ju “ *
17 15 „ Z  k r a ju  i ze ś w ia ta “ : 17 4*
U tw o ry  s k rz y p c o w e  k o m p . p o l
s k ic h : 18 00 K ro n ik a  k u ltu r a ln a ;
18 45 U tw o ry  C h o p in a . 19.00 C e n tra l
na A k a d e m ia  w  25-ta ro c z n ic *  
ś m ie rc i F e lik s a  D z ie rż y ń s k ie g o ; 21.00 
K o n c e r t s y m fo n ic z n y : 22.03 „N O  
m u z y c z n e j f a l i “ : 22.30 M u z y k a .

1

P ro g ra m  f i  na fa l i  367 m

6.15 M u z y k a  lu d o w a : 6.50 P le ś rd  
m asow e. 8 00 P rz e rw a : 13 30 „M u 
z y k a  d la  w s z y s tk ic h “ ; 14.30 „ B e l-  
d o n e k “  — ode. o pow . D y g a s iń s k ie 
go: 14.50 M u z y k a  ro z ry w k o w a : 15 30 
A u d . d la  d z ie c i: 15.50 M o n ta ż  l ite 
ra c k i:  16.10 P ieśn i m asow e . 16 20 
D z ie n n ik  w a rs z a w s k i; 17.15 K o n c e r t  
p d G e rta . 18.00 V I S y m fo n ia  
Ć z a ik o w s k ie g o : 18.45 U tw o ry  C ho 
p in a . 19.00 T ra n s m is ja  z P ro g r l.S 
20.45 K o n c e r t m a s o w y ; 21.45 „Z y c i®  
i w a lk a  F e lik s a  D z ie rz y ń s k ie g o “ i 
22.00 „M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i“ : 22 30 
R e p o rt z I I I  M ię d z y n a  rod. T u rm e jU  
S zachow ego  w  S opoc ie . 22.35 K a m e 
ra ln a  m u z y k a  p o ls k a ; 23.10 K o n c e r t  
z B u d ao e sz tu .

T e le fo n y : R e d a k to i N a c z e ln y  8-22-60. Zastępca  R edaKt.
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